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Budowa trwałego fllndamentu współpracy obu narQdów 
historycznym 

Przemówienie Prezydenta 
- powołaniem demokracii niemieckiei i polskiei 

RP tow. · Bolesława Bieruta wyg.łoszone w Berlinie 
BERLIN (PAP). - Wielce czci­

godny Panie Prezydencie! Panie i 
Panowie! Drodzy Przyjaciele! 

Z głębokim wzruszeniem pragnę 
podziękować najgoręcej Panu, Pa­
nie Prezydencie, · jak również rzą­
do,"\•i i społeczeństwu Niemieckiej 

a Niemiecką Republiką Demokraty- I konferencji Niemieckiej Socjalisty- bojowników o pokój w Niemczech nym, w dziedzinie waszego pokojo- j rawskich, kampania odwetu prze• 
czną stało się dziś własnością naj- cznej Partii Jedności, powiedział Zachodnich, stanowią niezłomną wego budownictwa i podniesienia ciw ZSRR i Polsce nie pozostawia 
szerszych mas ludowych Polski. Pan: podstawę, na której i·ozwija się i bytu materialnego mas ludowych. ją żadnych weitpliwości co do ce­
Jest rzeczą zrozumiałą, że przenua- „Dla każdego myślącego człowie- krzepnie przyjaż11 naszych naro- Szczególną radością napawa nas lów i zamiarów anglo - amerykań­
ny te w nastrojach i poglądach lu- ka winno być jasne, że naród nie- dów. Jesteśmy zaś przekonani, że fakt. że w Niemieckiej Republice skich okupantów i powolnych im 
du pol5kiego na sprawę stosunków miecki może osiągnąci pokój tylko zastępy bojowników o pokój w Demokratycznej rośnie wspaniale przedstawicieli reakcji niemieckiej. 
polsko - niemieckich nie przyszły na drodze porozumienia ze swymi Niemczech Zachodnich będą rosły, i szczęśliwe młode pokolenie, poko- Dlaczego panowie imperialiści ła„ 
łatwo, ani z dnia na dzień. Wiado- sąsiadami. w szczególności jednak bo walczą o to, żeby uniknąć prze- lenie bojowników o pokój i jedność mią postanowienia układu poczdam 
mo jest powSllechnie. jak straszli- trzeba nam porozumienia z naro- kleństwa wojny i jej straszliwych Niemiec, które swój patriotyzm łą- skiego w sprawie demilitaryzacji 
w~ ofiar.~, cieI']~ienia i straty .po- dem polskim nie tylko dla.tego, że cierpień, a jednocześnie widzą czy z uczuciami braterstwa i przy- Niemiec, dlaczego zwalczają wszel-
111o~ł. narod polski na _skut~k naJa~- jest on naszym wschodnim sąsia- wszystkie korzyści, ja1kie przyspo- jaźni dla wszystkich ludów. ką myśl o zawarciu ·lllkładu pokojo 
du h1tlerowsk1ego. Na1Ieps1 synowie . . .· rzy na!rodom pokojowa. przyjarma Wierzymy głęboko, że te was?.e wego z Niemcami zjednoczonymi i 
ludu polskiego życiem swoim przy dem, al~ rowmez d!atego, prz.ede współpraca, jakiej wzór dają ludz- osiągnięcia doprowadzą do zespoi•> pokojowymi? Odpowiedź na to jest 
pl:;cili walkę o wolność ojczyzny. wszystkim dlatego, ze był on p1er- kości narody wielkiego Związku Ra- nia całego narodu niemieckiego w prosta . • Panom tym potrzebna. jest 
Dziś natomiast najszersze masy na wszym narodem, który padł ofiarą dzieckiego, dźwigające się szybko ramach niepodległych, zjednoczo- wojna, a nie pokój. W historyce­

rodu polskiego widzą, że Niemiec- niemieckiej agresji i najwięcej z po i niezrównanie wzwyż dzięki bra- nych, demokratycznych i pokojo- nym liście z okazji utworzenia Nie 
ka Republika Demokratyczna. prze- wodu niej llcierpial. Uznanie grani- terskiemu współdziałaniu. wych Niemiec. Najbardziej żywot- mieckiej Republiki Demokratycznej, 
kreśliła raz na zawsze zgubną poli cy nad Odrą i Nysą, jako gra.nicy Polska klasa robotnicza, przodu- ne interesy narodu niemieckiege, je. skierowanym do Pana, Panie Prezy 
tykę agresji niemieckich imperiali- pokoju, walka przeciwko wsz:vstkim jące warstwy narodu polskiego ni- go dążenie do jednośoi narodowej, dencie, i do wielce szanownego Pa­
~tów, że wstąpiła zdecydowanie na rewizjonistycznym nastrojom jest gdy nie utożsamiały narodu niemie złączone najściślej z walką przeci'.'IT na · Premiera Grotewohla, Genera­
drogę pokojowego współżycia ze pierwszym warunkiem porozumie- okiego z hitleryzmem. Dziś, w wy- ko imperialistycznym podżega- lissimus Stalin . stwierdził: „NIE 
swymi sąsiadami. że stała się moc· nia :z narndem polskim". niku zbliżenia i współpracy z Nie- czom wojennym, o utrwalenie po- ULEGA WĄTPLIWOSCI, ŻE IST­
nym ogniwem wielkiego Qbo;iu po- W ~nny~ miejscu powiedział Pan: rniecką Republiką Demokratyczną, koju, odpowiadają również żywot- NIENm Nmi\llEC DĘMOKRATYCZ 
koju i postępu, któremu przewodzi „.„.H•s.torul. nas uczy,. nasza własn~ cały naród polski zrozumiał zna.cze nym interesom narodu polskiego, NYCH 1 MIŁUJĄCYCH POKOJ, 
niezwyciężony Zwia,zek Radziecki, lustoria, te droga WOJDY_ pro~adzi nie mądrych słów Józefa Stalina wy interesom wszystkicł", pokój miłują OBOK ISTNIENIA MIŁUJĄCEGO 

ostoja wolności i niepodległości do zg~by narodu. Lud memlecki, u- powiedzian.vch w okresie wojny: cych narodów. Narody rozumieją, POKOJ ZWIĄZKU RADZIECKIE-
11a.rodów. Te głębokie przemiany hi sa.d~wiony ~ samy~. se~cu Europy, „JUSTORIA UCZY, ZE ,.HITLERZY" że dążenie imperializmu amerykań GO. WYKLUCZA MOŻLIWOśO 
"toryczne sprawiły, te naród polski i;noze. zdobyc szczęscie 1 ,d~brp~yt 1'JlZYf'HODZĄ I ODCHODZĄ, A skiego do utrwalenia rorwiłonkowa- NOWEJ WOJNY W EUROPJĘ, 
'rozumiał wielkie znaczenie przy;la Jedynie w pokoju I pr~yja~n.' z in- NAROO NIEMIECKI i PAŃSTWO nia Niemiec, to znaczy do utmyma- KŁADZIE KRES PRZELEWOM 
ni polsko - niemieckff'j i wspólpra n.vm~ ludami: w szczegolnosc1 z w1!l NIEMIECKIE POZOSTAJĄ". nia Niemiec Zachodnich jako kolo- KRWI W EUROPIE I UNIEMOŻLI 

·y z Niemiecką. Republiką. Demokra nym1 ludami wschodu. WychowuJ· nialnego, marionetkowe„"o, sztucz- WIA UJARZMIENIE KRA.TOW 
'v. czn"- dla. dobrn na~""'ch obu naro my więc. nasz lud w duchu lnt.c.r· Słowa te wyrażały wiarę w odro EUROPEJSKICH PRZEZ IMPERIA 

.., - ·'u" j I -• d h bł ct d · · k' nego .tworu, uległeg'o wobec planów ó ,,. •liiw 1 dla sprawY pokoju. nac ona.1,..ycznym, w uc ~.z 1ze- .le11JE' nara u mem1ec ieg0, naro- · ~ LIST W "WIATA. 
nla ludow, pokojowero wspołzyci.a. ze du, który dał światu 'Goethego i anglosaskich podżegaczy wojennych, Właśnie dlatego, że istnienie Nie-

RcpubJikj Demokratycznej za te Chciałbym w tym miejscu podkre swymi Sl\siada.mi... Niemieccy im- Beethovena, Kepplera i Heinego, pozostaje w na.jściślejsriym zwiąrzku miec zjednoczonych, demokratycz­
nlezwykle wyrazy przyJazm i ser- §l!ć Pańską, Panie Pre~ydenci~: o~o periallści na przestrzeni ,jednego Marksa i Engelsa. Słowa te oznacz~ rz pou.tyką dalsrzych prrzygotowań.. do nych i pokojowych, obok istnienia 
decznej gościnności, z którymi spo- b1stą wielką rolę w dziele zbllzerua pokolenia clwukrotnie narimcałi lu- ły pe\.vność, że zwycięstwo Armii wojny światoweJ w imię szaleń- miłującego pokój zw. Radzieckiego, 
łyka się przedsta.wieielstwo Rze- polsko - niemieckiego. Prawda, któ dom wojnę. Dziś. ;l11ko agenci amP.- Radzieckiej nad hitleryzmem przy- czych dążeń do panowania nad wyklucza możliwość nowych wojen ł 
czypospolUej Polskiej, korzystając rą glo~I Pan swemu narodowi, Pań rykańskiego irnp~rializmu, pragną r:iesie wolność i niepodległość rów- światem. ujarzmienia narodów przez imperia.­
Yo Pi\ńskiego zaproszenia.. skie wskazania, poparte calą Pań· rozpętać trzecią wojnę. Ale lurl nie nież samemu narodowi niemieckie- Najazd imperializmu amerykań- l.izi:i. właśnie dlatego, _podpalacze 

z wielką uw;igą i uc7.uciem lik• drogą eyciową, od1!łoniły przed che~ wojn:v. Dlatf'fO wypnwh1damy mu i otworzy drogę dla jego twór- ~kiego na Koreę i zdradziecka rola sw1ata sprzeciwiają się zawarciu u­
gzcz:erej ~Yl!lpatii wy~łuch!'lliśn1Y narodem polskim łrn zasadnic7.Y imvf'rj11Ji"'t:vcz11ym •mdif'lt'aczom wo- ci:ej współpracy z innymi pokój mi kliki Li Syn Mana w tym nędznym kladu pokojowego z Niemcami. Ta 
Pańskiego - przemówienia, Panie przełom, ja"ki aokonu.ie się w na.ro- ·.je:rmym nieubłaganą ~·a.Jkę". łującyini narodami dla dobra i i:oz. przedsięwzięciu, j-ak' również zagra polityka rozpęt,nll/apia nowej woj. 
Prezydencie, w którym, w spósób dzie niemieckim i jego dziejach Ta zdecydowana wola walki o po- woju Niemiec. żenie Chin Ludowych. nauczyły na- ny, ujawnia się również na parys­
ta~ słuszny i prawdziwy, przedsta- dzięki his~orycznemu .zwycięstwu kój przeciwko imperialistycznym Z największą sympatią naród pol rody rozpoznawać metody podpala kiej konferencji zastępc(>w m.ilii­
wił Pan zasadniczy sens historycz- Armii Radueckiej nad hitleryz!!lem. podżegacżóm ~ojennym, ożywiają- ski śledrlli. wspaniały rozwój Niemie- e;zy wojennych. • strów spraw zagranicznych w śyste 
nych przemian, jak.ie zaszły w sto- Już w styczniu 1949 roku, a więc ca zarówno naród polski jak i NRD, ckiej Republiki Demokratycznej i Odbudowa mWtaryzmu niemiec- matycznym sabotowaniu przez przed 
i;unkach między narodem polskim I jeszcze przed powstaniem Niemi1ac oraz,~ shvierdzamy to z wielką ra I jej. wielkie osii!gnięcia na polu gos j kiego, odbudowa Wehrmachtu pod stawicieli mocarstw zachodnich 
a narodem niemieckim od chwili kiej Republiki Demokratycznej, na dościa - corai: liczniejsze zastępy podarczym, kulturalnym i politycz kierowni~twein ·b. gerrerałów hitle- wszystkich wniosków radzieckich, 
powstania Niemieckiej Republiki· , . zmierzających do znalezienia plat· 
Demokratycznej. Podzielam - całko- H ł I( c formy porozumienia. Jak inaczej 
wicie Pańską ·głęboką ocenę donio- • t · t t I p z p R wytłumaczyć można na przykład za 
siego znaczenia tych przemian dla as a om-1 e u - en ra nego . cię_tość, godną zaiste lepszej sprawy, 
sorawy utrwałenia pokoju, dla dal- :i: Jaką przedstawiciele mocarstw za 
szego rozwoju i rozkwitu naszych chodnich utrącają propozycje wnie-

narodów. d • 1 I M • 19 51 · · · k · sienia na porządek dzienny obrad 
Miłujący pokój naród polsld moc- n a z 1 e n a J a - r o u minist~·ów spraw zagranicznych za-

no i radośnie przeżył, zachowując gadnienia demilitaryzacji Niemiec? 
na trwałe w pamięci, niedawne Narody w ogóle mierzą zamiary 
cJ1wile Pa.ńskiej wizyty, Panie Pre- Niech żyje 1 Maja - święto braterstwa • .las pracujących wal- Niech żyją budowniczowie Nowej Huty, Kombinatu Chemicz- rządów nie według sloganów, a we 
zydencie, w· stolicy Polski, w War- czących o pokój, wolność i socjalizm! nego w Dworach, Warszawskiej Fabryki Samochodów, Jaworzyń- dług czynów. Rozumują one słusz-
szawie. Wizyta ta dała polsk1erpu Niech żyje'-ll.arodowy front walki o pokój i Plan 6-letni! skiej Elektrowni i innych, wie~kich budowli !Jocjalizmu! nie, że ci, którzy odrzucają wnioski 
ludowi, polskiej klasie robotn~- Niech ŻyJ·e bohaterska klasa robotnicza, prowadząca naród pol- Niech · · · k ·t d d t l' d d Związku Radzieckiego w sprawie 
czej szczególną okazję wyrażenia zyJe I roz Wl a nasza o ro zona s o rea - urna naro u, redukcji zbrojeń i międzynarodowej 
uczuć szacunku i gorącej sympatii ski do socjalizmu i wielkości Ojczyzny ! serce Polski Socjalistycznej! Chwała budowniczym Warszawy! k.~ntroli tej redukcji, lub w spra-
dla kierownika zaprzyja7.nionej Niech żyje i krzepnie sojusz robotniczo-chłopski, podstawa siły Niech żyją Związki Zawodowe - organizator współzawodnictws. w1~ zakazu broni atomowej, że ci, 
Niemieckiej Republiki Demokra- Pulski Ludowej! pracy, szkoła socjalizmu! ktorzy · odrzucają wnioski Chińskiej 
tycznej, zasłużonego, wypróbowa- Niech żyje Wojsko Polskie - wierna straż pokoju, niepodleg· Rozwijajmy ruch nowatorów i racjonalizatoró-w! Stomjmy no· Republiki Ludowej w sprawie .PO• 

nego w bojach, niezłomnego orędo- łości i socjalistycznego budownictwa! • wą technikę i nowe metody pracy! · koJowego rozwiązania problemu ko-
wnika postępu i pokoju między na- Niech żyje ZSRR, kraj zwycięskiego socjalizmu, twierdza po- Szerzej i ~mielej wysuwajmy przodujących robotników i r~·ańskiego i sprzeciwiają się zawar 
Odam. Ro'wnoczes'n1·e pogłęb1'ła o- ''OJ. · l ' · d ' 1 b Ł · k" · ro- cm paktu pokoJ·u p1'ęci·u mocar·st••• 

r i. ~- u I wo nosc1 naro ow. o nice na ierownicze stanow!ska! Otoczmy opieką i l;hJniocą no- _ czynią to, wbrew całeJ· sweJ· 
0
·: 

na i utrwaliła w najszerszych ma- Niech żyJ·e Józef Stalin - chorąży pokoJ·u, wo'dz postępoweJ· we s k • b d · h · l' • 
sach ludu polskiego przekonanie, ' ro nąc~ a'J:ry ·u owmc:.:yc SOCJa izmu · · i;71:1kańcze.i frazeologii, po prostu dla 

ludzkości, wielki przyJ·aciel narodu polskie!ł'o ! WięceJ· syno'w ludu d s k'ł · · h In' 1 w h · t · 1. 
że odtąd stosunki między naszymi ~ . . o z o 1 wyzszyc ucze 1. yc owuJmy ,f'go, ze 1czą na zyski i korzyści, 

narodami rozwijać się będą coraz Niech żyje i krzepnie wieczna przyjaźń z narodami Związku Ra- kadry noweJ! i,deowej ~n~eligencji, głęboko oddane Polsce Ludowej.! które, według ich mniemań, ma im 
mocniej w duchu szczerej przyjaź- dzieckiego - rękojmia naszej niepodległości! ' WzmacmaJmy socJahstyczną dyscyplinę pracy! Precz z ·łazika· przynieść wojna. 
ni oraz cennej i trwalej współpracy Chwała niezwyciężonej Armii Radzieckiej - wyzwolicielce lu· mi i dezerterami z frontu pracy! . . T.~ oni w~aśnie. uczynili z Orgai1i 
&ąsiedzkiej. dów - strażniczce pokoju i wolności narodów. Niech żyje niezłom- Robotnicy i robotnice! Rozszerzajcie socj~istyczne współza. zd.a~Ji Naro~ow ZJed~oczonych .narzę 

I t t · · t as...vm demokracJ·i ne polsko-radzieck1'e braterstwo broni·'· v.rodn'ct k · · b · · · · zie agreSJJ w Korei narzęde1e dla 
s o me, Jes n ~„ , I. wo pracy, p:ze _r~czaJCie n.?rmy, o mzaJc1e koszty własne, 

1 
przykrycia dalszych · agresywnych 

niemieckiej i polskiej, historycznym Niech żyje Swiatowa Rada Pokoju - jednocząca narody w wal· walczc~e ~ w1ysok~ ,Jakosc f'ro~ukcJi.! planów wojennych, co znalazło naj-
powoła.niem za.sypać raz na zawsze ce o pokój świata! . Gorn1cy. Czesc waszeJ of1arneJ pracy, wykonujcie · i przekra- baTdziej jaskrawy wyraz w hanieb 
przepaść, jaką w ciągu wieków zło- Pozdrawiamy naród koreański - bohatersko l · l d k · · h 
wroga polityka zaborczości i hnpe- wa czący przec!w czaJci_e P any pro u CYJne, stosujcie lepsze metody pracy i nową neJ uc wale w sprawie Chin Ludo-
rializmu w:Vkopa.la. w przeszłości najazdowi amerykańskich imperialistów. żądamy wycofania wojsk techmkę - dajcie więcej węgla Ojczyźnie! . ~vych. W~z~stkie te fakty sprawiają, 
między naszymi narodami, niosąc I interwentów z Korei! H~t~icy ! żelazo i stal, to fundament budownictwa socjalizmu ze ludy s~ia~a. nie. dają się .. wzią~ 
pożogę i zniszczenie. Naszym za- Pozdrawiamy bohaterski naród chiński i jego wodza Mao Tse- skracaJc1e czas remontu pieców, stosujcie szybkie wytopy daJ'ci~ ;: ~espł ?szu1'an1 .~zeJ demagogi~ kto 

d . . t b d wa · t-'aly funda tunga! • v.'ęce. st l' . . 1 dl k . , ~ i UJe zwa ic wmę za ouecną 
amem Jes z u o c "„ - ' J a I i ze aza a wy onania Planu 6-letniego ! napiętą sytuację międzvnai·odow" 

ment dla braterskiej współpracy Pozdrawiamy bratnie narody krajów demokracji ludowej _ M t l 1 - ... 

naszych narodów. Współpraca ta. Czechosłowacji, Węgier, Bułgarii, Rumunii i Albanii! c· e akowcy .b:J:'k.orzystajcie w pełni park· maszynowy; stosuj- 1_1a państwa . demokratyczne. i poko-
przyczyni się do kszta.łtowa.nia i u - Pozdrawiamy Niemiecką Republikę Demokratyczną. Niech żyją ~e szero o szy osc1owe s~rawanie metali. Więcej maszyn, obra- Jowe.. . . .. . . 
macniania nowych stosunków poko b -; · k biarek, wagonow, samochodow i traktorów dla rozwaJ·u gospodarki Sprawa de~ihtaryzacJi Niemieo, 

o"owmcy o po ojowe, demokratvczne i zJ'ednoczone Niemcy! d ·1 sprawa zawa.rcla trak' t k · jowego współżycia narodów euro- , naro oweJ . . . .a u po OJowe-
. k' h t b na wzaJ·emnyin Pozdrawiamy lud pracujący Francji i )Vłoch, walczący przeciw Wł , 1• . k' . , . • . . , , go .z Niemcami zjednoczonymi i po-

peJs lC • opar yc . . 1· , o."'. mar I .1 .włok_ n1ar. ze! P.odnoscie wydaJnosc pracy i· J·akośc' ko,1owym1·, - stała s1'ę spr~w" nie 
· l • · · · noupra imperia istom o pokój, wolnosć i suwerenność narodowa ! „ " 

poszanowaniu wo nosm 1 row ~ produkCJl - daJc1e więceJ tkanm nrasom pracuJ'ą!!ym '· tylko ludów _Europy, ale si'ł pokoJ'o-
wnienia, na twórczym współdzia- Pozdrawiamy lud pracujący Hiszpanii - bohatersko walczący 
łaniu w kierunku przyspieszenia i przeciw krwawej dyktaturze Franco! Rob_otnicy budowlani! Szybciej budujcie fabryki, domy mie- wych na c~łym ś~ieci~. .Właśnie 
pogłębienia rozkwitu gospodarczego Niech żyje walka narodów Jugosławii przeciw faszystowskiej szkalne I szkoły, stosujcie nowoczesną technikę i zespołowe met d· stąd, ~ ~erhna, st'?h~y Ntem~ec; roz-
1 kulturalnego kra.fów, złączonych dyktaturze Tito - słu!ł'usa imperialistów! pracy! o y leg~ się n.a cały swiat potęzny głos 

· • · · t k · · = K l · 1 S . . . . . Sw1atowe.1 Rady Pokoju, protestują, 
przyJaznią 1 ros ą 0 wzmacmame Pozdrawiamy narody Vietnamu, Malajów i Iranu. Pozdrawiamy , . . 0 eJar~e · pr~~IeJ .1. tameJ, wykonuJ,·cie. przewozy, oszcz~- cy przeciw remilitaryzacji Niemiec, 
!~~pokoju i postępu w całym świe- wszystkie ludy kolonialne, walczące przeciw imperialistycznej nie- d:zaJci: węgiel, przysp1es~aJc1e obrot wagonow I parowozów! żądający zawarcia traktatu pokojo 

Nie ulega wątpliwo§ci, że Pań$:ie, woli! . . Pra~ow.:iicy uspołecznionego handlu! Walczcie 0 coraz spraw- we~Q z Niemcaf!li w roku 1951, wzy 
Drogi Prezydencie, zaproszenie żądamy zawarcia Paktu Pokoju między pięcioma mocarstwami! llleJsze 1 lepsze zaopatrywanie mas pracujących w produkty żyw. WaJący w.szystk1c narody do walki 
przedstawicielstwa Rzeczypospoli- R2.ąd, który odmówi . spotkania, w celu zawarcia tego paktu, da do· nc·ściowe i towary przemysłowe! 0

. z~warcie ~akt.u .Pokoju między 
wód swyc:, napastniczych zamierzeń! N' h · · · iuęcioma wielkimi mocarstwa.ml 

lei Polskiej do stolicy bratniej Nie Ie~ ZYJ!J; chłopi pol~c~ - wier~i sojuszni~y klasy robotniczej świata. 
miec~ej Republiki Demokratycznej, ' P".'ecz z odbudową militaryzmu hitlerowskiego przez a'mery. ~v. w3:lce _przeciwk_o. re~kCJ~ 1 wyzyskiwaczom wiejskim 0 zbudowa - Nie a~ pClzazdroszczenia są losy 
z którego skorzystaliśmy z prawdzi kańskich imperialistów! Razem z narodami Europy pokrzyżujemy nie s1lneJ 1 szczęshweJ OJczyzny ! , ~ych, ktorzy, lekceważąc wymowę 
wą radością, przyczyni się do jesz- amerykańsko-hitlerowskie plany wojenne! Chł . 1 potPgę głosu narad · · d 
cze ba rdzie)· serdecznego zbliżenia p d · b · 'k ' k' · · opi .i chłopki! Walczcie o wysokie urodzaJ·e, rozwiJ.aJ·c1·e ho- nych •,„ · d . -1 uw. ZJe ? oczo-

oz rawiamy OJOWm ow o po OJ, walczących w Anglii i Arne· d 1 ~ Je nomys nym ządamu po 
mi.ędzy naszymi narodami. ryce przeciwko wojennym knowaniom ich imperialistycznych rzą- .ow ~· . r~zszerzaj.cie .kontra~tacj.ę płodów r,olnycb i hodowlanych, ko.iu. trwają z uporem maniakó~ 
Gorące przyjęcie, z jakim spotl.<a <low!' ,wype Ill? Jc1c sumiennie obowiązki wobec Panstwa i Ojczyzny! . w polityce rozpętywania wojny. 

liśmy się tutaj, odbije się niewątpli Wszyscy do walki o wykonanie zadań drugiego roku Planu Chłopi i chłopki! Ulepszajcie pracę w spółdzielniach Samopom.1- T:vch . . powie~zm:>'. deliltatnie, zbyt 
wie życzliwym echem w sercach mo 6. letniego! Produkujmy więcej, szybciej, taniej i lepiej! C? Chłopskiej, zwalczaj cie wyzysk kułaków i spekulantów, wzmac- krewkich po_htyk~~ czek!l n.ie mniej 
ich rodaków, Cześć przodownikom pracy - bohate"om b11down1·ctwa . m a jc ie władzę ludową! ~mut~y komec, nu: ten, Jaki spotka.I 

Przekonanie o konieczności przy .... "' SOC]a· ich hitlerowskich poprzedników. 
iazn.vch stosunków miedzy Polska li~t.ycznego! (Doko11czenie na str. 2-ej) 

(Dalszy ciur na atr. 2-ej). 



•tr. 2 

Przemówien1ie Prezydenta RP 
Bieruta tow. Bolesława 

(lJolcończenie ze str. 1) 
Na\·ód polski wraz z Innymi naro 

dami Europy poti\nosi swoJ głos 

przeci~1 remilitaryrzacji Niemiec Za 
cho4nic\i., przeciw odbudowie Wchr 
maobtu, za za-rciem pokoju z 
Niemcam' zjednoczonymi i 1)11ko· 
jowsmi. Wehrma1~ht - to dla każ­
dego Pola~. bez względu na jego 
wierze!nia i poglą~', widmo niewo· 
ii , krwawe . wspoll\lnienie 6 milio­
nów wymordowanJt;h Polaków. Ale 
im większa jest nie•iawiść Polaków 
do wywodzących sit zza ~et-anu lm· 
perialistyc7.nych in~piratorów mil.Ha 
ryzmu niemieckiego,, tym pott:żniej 

sza jest jednomyślna,, czynna wola 
naszego narodu obnmy poko.iu i 
tym głębsze przekonanie, że w wal 
ce w obronie pokoj\1 'liść. będ!tlemy 
ramię przy ramieniu· z Nlen1lecl1~ 
:Republiltą Del'llokratyetr.ną i niemiec 
kiml J)•triotami - obnM1cami poko 
Ju w calych Nietttczecb. 

To przekonanie na.szego narodu 
leży u podstawy polityld\ R'lądu hl 
&kif'-łlO pogł~iauia W!>lłÓ !pracy y,oli 
tyczne;, gospodarczej i k'1.1lt.ttrab1ej 
s Niemiecką Rep\1blikl\ Demokmty 
ezn~. 

Roiw6j i rozklWit Niemieckjej Re 
publiki Demokrmtycznej odpt>wlacla. 
rówJ\ież interesom naszego na.rodu. 
Dlatego zdecydowa.ni jesteśmy poglt< 
bić nane stosunki we wszystkich 
dzieddna.ch, celem lepszego pozna· 
nia się i wzajemuej ;pom y. Zaiwar 
cie nowego układu handlowego pn~· 
cżyni się do rot:siertenia nane.1 

współpracy gos1iodarczej ku obopól 
nej na~r.ej kor:tylicl. 

Oba nasze 11arody przepojone są 

wolą. pokojowego budownictwa. 
Współipraca nasiia, nasża JJrtyJdń, 
nasza wiara w zwycię;>two pokoju, 
opiera się na mocnym fundamencie 
Pl'zY.taźJtl 1 nlezlomn~J solidarności 
z wielkim Związkiełl1 Radzieckim, 
któremu oba nasze narody zawdzię 
czaj~ wyzwolenie z J&nma łlltlel'ow 
ski ego. 
Przyjaźń, pomoc, preykłalt Zwią.z 

ku Radzieckiego - oto rwarancJa, 
że praca t1lls:t3•ch naród6w, bud11j~~ 
cyeh nowe, slit\:t~śliwe i:Vcie, do1>ro· 
wadd do rtwycł~stwa. Narody łttl­
~ze wierzą w zwycięstwo sprawy po 
koju, bo wielkiemu frontowi poko­
ju, obejmu.11\cemtt Wllz;vstkie ludy 
liwi:lta. przewodzi fenhtln& my~t 
Wielkiego Chorążego Pokoju, Józe­
fa Stalina. 
Ni~h ~yJe Demokratyczna Repu­

blika Niemiecka! 
Niech żyje i krzepnie przyjaźń poi 

sko·łtlerniecka! 
Niech i;yje czcigodny, Prezydent 

Demokrat:vcznej Jteptibllki Niemie· 
ckieJ, Wilhelm Pll\ckl 

Nłeth ŻYJI\ Niemcy. t.Jednoczone, 
pokojowe. I demokratyczne! 
. Niech bJe wielki front pokoju, 
któremu 1m!:ewodzl nlezw~·cif;iony 
Związek Radziecki! 

Niech ży;ie wielki Pi-zyjaciet na­
szych. narnd6w, Chorąb pokoju 
8wiatowego, 'W6dz i Nauczyciel 
wszystkich ludów wa.lc'l.ących o 
wOlnóść i !)<>kój, Józef Sta.lht! 

Komunikat Urzędu Informacji NRD 
BERLIN (PAP). Urząy:ł Informa· 

cji Nientil!Ckiej Republiki Dcmokra· 
t ycznej ogłosił komun ikt\t ,1w którym 
1twierdza: 

Jestesnty ~wiadkami wy1dauenia 
e wielkiej doni~tości w sklUli naro­
dol\·ej i 11.1iędz;ynarodowej. Ludnn'ć 
stolky Niemi~ wita Pre.~:rdenla 
Rzeczypospolitej Polskiej, Bollesława 
Bieruta. W godzinach tych witzy 
przyjaźni między narodem pollskii?, 
a niemieek,im jeszc~e bardziej się 
zacieś·niaj;i. Wszyscy miłujący po­
kój Niemcy sirog·lądają teraz na B~r· 
lin i uczestniczą w tym wyda1·z1etuu, 
które przyczyni się do zapewnienia 

pokoju i sr:cz~·!lllwej przy8zlości na­
rodów Et11·1>py. 

SPECJALNE ZNACZKI 
POCZTOWE 

Z OKAZJI WlZY'L'Y 
PREZYDENTA BIERUTA W NRD 

BERLIN (PAP). - W zwiąiiku z 
rewizytą Prezydenta Bieruta w Ber­
linie, l\Unbiterstwo P0czt NRD wy· 
dało specjalne znaczki pocztowe. 
Nowe znaczki przed~tawlają Prezy· 
denta Bieruta i Prezydenta Plecka, 
kt6;•zy jak-0 reprezentanci swych 
na:•odów wymierliają poprzez grani­
cę pokoju na Odrze i Nysie uś<!isk 
riloni, sy111bolizujący ptzyjazń nie­
miecko-polską . 

Hasła Komitetu Centralnego PZPR 
na dzień 1 Maia 1951 roku 

(Dokończenie ..ze str. 1-ej) 

Robotnicy i pracownicy rolnil! Rozwijajcie g0!1podark~ PGR, 
e'hrońcie dobro narodowe, uczyńcie PGR wzorowymi ośrodkami go. 
1podarki rolne.i i hodowlanej! 

Chł-0pi spółdzieky ! Umacniajcie wasze spółdzielnie produk­
cyjne, podnoście ich dochodowość, uczyńcie wasze gospodarstwa 
wzorem i przykładem dla całej wsi pracującej! 

Rozwijajmy Pańi;twowe Ośrodki Maszynowe - dźwignie socja­
listycznej przebudowy rolnictwa, ogniska postępu i pomocy mało. 
i średniorolnym chłopom! 

Wzmacniajmy Rady Narodowe organa władzy ludowej, 
zwiększajmy udział mas pracujących w rządMniu pal1stwem ! 

Wzmacniajmy braterską. więź wszystkich patriotów polskich -
partyjnych i bezpartyjnych, w praćy dla rozkwitu naszej Ojczyzny! 

Strzeżmy warsztatów pracy przed ręką szkodnika i okiem 
szpiega! Więcej czujności wobec wrogów i agentów impenali~ty4 
cznych! · 

Precz z agentami imperialis tów - siewcami kłamstw i osz­
czerstw przeciw Polsce Ludowej! 

Przez śmiałą krytykę i samokrytykę zwalczajmy nasze braki, 
błędy i . słabości, ulepszajmy metody pracy, przyśpieszajmy socja· 
li::ot.yczny rozwój naszego kraju! 

Technicy i rihżynierowie ! Rozwijajcie polską technikę, szer:iej 
korzystajcie z osiągnięć nowoczesnej techniki radzieckiej, budujcie 
:wraz z klasą robotniczą potęgę gospodarrzą Polski Ludowej! 

Pisarze i plastycy, artyści i muzycy! Rozwijaj Cif' socjalistyczną 
kulturę polską, wzbogacajcie piękne i postępowe tradycje mistrzÓ''I" 
i twórców kultury n arodowej Kochanowskiego i Modrzew'Bkiego, Ml!!­
kiewiczn. i Słowackiego, Chopina i Moniuszki, Bogusławskiego i Ma­
tejki. Prusa i Żeromskiego! 

Pracownicy nauki! Wzmacnia.i cie więz nauki z życiem, wzboga. 
c Rjcie chlubne tradycje nauki polskiej - Kopernika, Sniadeckich, 
Lelewela, Curie-Skłodowskiej! 

Nauczyciele i nauczycielki, działacze oświatowi! :Podnoście }Jo~ 
tiom nauczania, wypleniajcie do cna analfabetyzm, wychowujcie mło­
dzież na gorących patriotów i budowniczych socjalistycznej Oj­
czyzny! 

Pracownicy 0chrony zdrowia! Podnoście poziom opieki zdrowot­
nej nad ludźmi pracy w mieście i na wsi! 

Studenci i studentki, uczniowie .i uczennice! Bądźcie przodow­
niką.mi nauki, zdobywajcie wiedzę dla budowy socjalistycznej Oj­
czyzny! 

Niech żyje młodzież polska, niech żyje ZMP - młoda gwardia 
p atriotów i budowniczych socjalizmu! 

Kobiety polskie! Pomnażajcie waszą pracą pokojowy dorobek 
kraju, walczcie o pokój, o jasną i szczęśliwą przyszł1:lść waszych 
dzieci! 

Budujmy Polskę silną i sprawiedliwą, realizujmy testament 
wielkich Polaków - patriotów i rewoluc;:jonistów. Koścmszki i Lele­
wela, Dembowskiego i Dąbrowskiego, Waryńskiego i Róży Luk­
semburg, Kasprzaka i Okrzei, Dzierżyńskiego i Marchlewskiego, 
Buczka i Nowotki! 

Niech żyje i rozkwita nasza wolna Ojczyzna - Polska Ludowa! 
ChwaŁa Wielkiej Partii Lenina i Stalina, przewodnic~ce świa­

towej klasy robotniczej - partii budowniczych komunizmu! 
Pod sztandarem Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina naprzód do 

Pclski Socjalistycznej! 
Niech żyje awangarda klasy robotniczej - przodująca siła na­

rcdu ;.._ Polska Zjednoczona Partia Robotnicza! 

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAl'łTil ROBOTNICZEJ 

Niemiecka Republika Demokratyczna i Rzeczpospolita Polska 
trwaią niezłomnie w antyimperialistycznym· obozie· pokoi u 

PrztmcSwienl• Prezydenta NRD „ Wilhelma Piecka na uroczystym przyjęciu ni czejć Prezydenta Bieruta 
BERLIN (PAP). 
Culfótlny, Dtl>frl .Prezydencie! 

Szano\11111 I d rud'ly ao~cłi!I l'łl nie l 
Panowie! • 

Po moim pobycie w Warszawie, 
klór·y min11ł w tak niezwykle serde­
c2'ne.ł a.tmo!lferze I wywarł na mnie 
nlezalarte wr~enle, jt-11tem nlezWY• 

do antyi1nperlallstyczne10 obmu po. wym obliczu moralno • politycz· 
koJu i d~mokracji, na .które10 czele nym, Naród nasz przeżywa więc w 
slol :lwlitzi!k Socjalisty<lZftYcb Jle. oboobyrn etap~ historycinym rtllJ· 
JHJbllk lladzieckich. łłtiblit~ (Jroc.eś pr~ks7:tałcanla się 

Od powstania Niemieck.foj Repu- i przerastania w społeczeństwo SO· 
bliki Demóktatyc?..nej - co, jak po- cjalłsty<:Zne". 
wiedział OenE!ral.lsslmus Stalin, at.a~ My. w Nle1nieckiej Republice De­
nowllo 2wrałny punkt w historii mokraty~z.nej, w odmiennie uksztal­
EuroJ>Y - dobrosasiedzkie stosunki towanych warunkach' - stOlimy 
i wspóJpraca z Poiską Ludową co- przed zadaniem ptowoooz.enia ze 
nu: bardziej się r01Zwiij.aJy. "\Wmożoną silą walk.i o jednolite, 

Obra. hlll!że tlatCkl;v W•PółJ)racU.1fł demokratyczne. miłttjące pokój i 
ze sub~ 9cl,le l czynią wszy1i!lio, bt n!epodlegle Niemcy. przy cżym 
sluł.yć .s-prawte vokoJu w guropte. siczególnie wazną gprawą joflt m­
Nlert1lecko - :i;ol!ika •ranlca pokoju pE!wnien1e po!rnju. 
na Odrze i Nysie Łużyckiej stała. się Od czasu na11zego .s>po,tkania w War­
wyrazcm tej wspólnej polityki wa.I- szaW'ie sytuacja międrzyna1·odowa da­
ki o poltój. Wytyczcttie tej granicy lej 1Uaostrzyła się w wyniku wz:no­
!ł~worzylo 11ormałne l usta.bllłzow-a• żenJs polityki a&tc11jJ ob~u impe· 
111! sto11unki, nie 1Hnostawł.ajl\.M wt~. rl.alistyctnego. Zaoshzenfo to znajdu­
cej miejsca na · konflikty graniczne, je wyraz w nowej farl'ie wojny inter­
kl6re pr:tedtem w stotunkach ml~· wencyjrtej impeMalizmu .amci·ykań­
d:ty Niemcami I Polską były na PG- skieg<l w Korei i naruszć.niu inte­
rządku dziennym. gralności terytorium Chińskiej Re-

Ró'~wlja si( cora'l bardziej wmlJC!• publiki Ludowej, w rn~pętan.iu .kon­
mnB pomoc go poth1rcza m!11dzy I11k1u wokół pct~dch źródeł nafto­
N!emiecką Republiką Demókratycz- wy<:h. jak też w iizeregu Jnnych pro-
1114 i POl!iką Lud{)Wą. Ro~~zerv.E!nl!! wok!lcj! impedali8tycznych pod·iega­
w~aJemnych óbralów towa.t'owych f''.~y wo.J~nnych. Ponlewlilż Niemcy 
pl'zyno11i ]{Ol.'Zyść obu narodom, No• Zachodnie mają specj11lne zm1c11cnie 
wy uklnd handlowy, który Wkrótce dlll pl fl.n6w wojennych Obozu impO· 
bc;dzie opracowany, pomoże nam w rl~Hslycz11ego, remllitaryza.cja Nie­
wykonaniu za<li1ń pięciólćtniego pl.i- miec Zachotinich dokóflYwana jest 
nu bucfowy mocnej, zdolnej do 'l rcnkazl1 Sfanów Żjednticzonych we 

kle rad mogąll powitać Pana, Ctcl- wielkich osll:lgnięć nlemieck1e.T go- wzrnożunym tem~ie, 
godny Panie Prezydencie, Jako mo· 11moct:irk! narod~wej, a na:todow1 lmperlaU:;tyczne woJska lnterwen­
Jefó gó!icla w Berlinie. pol~ldt'tnu pomoLe w Wyko11trn!U cyjne nu terytor•jum Niemiec za~ 
Cały mlluj!łcY pokój nar6d nie• h zadań 6-lelnlego planu budowy_e.ko~ C.hodn ich są stale wzmac:niane. 'rwó· 

mleckl uwa2i., Pa.ftl'lklł wlzyte w !ito• n notnl<:Q'..nych fundkn1enlbw MOC!'Jlł'li'L" fzy s•ii: ciijgle nowe odth:ltll;y ~acho­
llcy Niemiec za wyra~ mocnej 1 I rml W 1„olM~e LlldOW~j. dnio - nlelnieckich najemników ji't• 
ti·~ałej przyjaznl między naszymi • SLczegó\nle o.wocna ie~t }uż ter "' lło oddzi ały pomocnicze wo111k lłme­
narudaml l wita Pan& z całego !łł't'· wyrnluM doświadcU!ń. n1l<:dt.y _PtV:~· tykańskich, btytyJ!iklch i fr1h1cua~ 
oa. c1ow11lkam! budownictwa pokOJoWt!„ kich, jak~ ztnoto~.<1Wańe .I Skb11z.a„ 

w Rłosunkuch między nm·odem Bo w Pólsce Ludowej 1 W N·ternh?c~ towanl! otl~.iuly f>OlicJI, albo tet ~ ~ 
nlernlecklm i polslclm nastąpił zaga. !tlej Republice :Oemolo·utyc~neJ. Z w:in;ie, jako Iormuc]e wuj.!fkowe. 
dnJClly ptzelom, 'Prusko • niemieccy wdzięcznością pawlf.t.tll!!rny fakt Odbudowa llił 'Z.brnjilych jest w 
junkt·:>:y, gcnet'alowie i magnaci !<a· JJrzybycia z Pobkl w <!l!jgu oRtnt- Nielfl.czech ZachDdhlch w pełnym 
pil1.1listycziH w ~wym tzw. „Drang nich Lygódnl sieregu wybltnyc11 no„ toku, duwnJ przy tym wluścfolele 
nach Osten" nieśli w ;przesizto~ci wa.Loeów ptodukcJl i rue.1ont1ll'lato· kMcel'!lóW I Me!leralowJe Hitler~ 
Polsce wojnę I pożogę, grabież i toz· rów p1•acy w dziedżinle g(wnictwa 1 zajr11u.ją llnbw swe poptaednle sta-
b ~ć budownictwa. Prrzybyli onl do Nie- nowiska i practiJ·ą· nł!"' odró"'--nJem iory, wymordowali rznac;z.ną cz~„ · l " u;oc: 
ludrtości .polskiej. Imperialiśei nie- miecklej Republiki D~mokra~yc:we ' imperlalizmu niemieckiego. 
mieccy byli rtapastnikami i grabież- by pomóc naszym przooownikom w Równocześnie odbudowuje się 
cami wszystkich sąsiednich naro~ osiągnięciu wyższej wydajnośd pra- p.rzetnysł zbrojeniowy Niemlec Za­
dów. Odrażające swoje oblicze u- cy i w przyspieszeniu tempa budo- chodnlch, p~y pomocy planu Schu­
kazali najjaskrawiej w stosunku do v."iniclwa· pokojowego. 1•a właśnie mana, iWOtzy slę super _ monopol 
sąsiada wschodniego, w stosunku do wymiana doś,viadczefi mi~dzy przo.~ węgla. żelae.a i przemysłu stalowe­
narodt1 polskiego. downikami, współpraca otg.anłzacii JiO, aby oddać do dyspOOycjf fmtie-

Nleniiecka Jlepublika Dem{)kraty. związkowych wzmacnia pr:-.yja:i:ń riall:>.tnu amerykańskiego wielki eu-, 
czr1a, plervl'S'Le w dzlejll(]h pokoJo- niemiecko - polską, pooieważ soli- ro.pejwkl 1.1rsanał dla pfo1Jowanej no-

i i , 1 d k i darność niemieckiej i polskiej klasy we.J wojny. Plan Schumana i·n"t we rzeczyw sc e emo ra yczue . . ~~ 
p&flsłwo niemieckie, buduje swoje robotniczej jest podstaw1.1 I>rznaznl spi klem riachodnl-0 - niemieckich 
t l P k I I . mi<;dzy naseymii narodami. imperJa1i-to·w z· 1·mper1·a11·starn1· °t'ran-s osunk z ols Ił na. ca kow Cle no· 6 r 

wych podstawach, na podstawach Wielkie osiągnięcia mamy r w- cji, WJoch i innych uczestniczących 
pokoju i przyjdnl między narodem nleż w ciągu krótkiego C?.asu na po- W nlm krajów pod paironatem Sta­
nlemJeck!m i pol11kim, na podsta· lu wymiany doświadczeń techniciz· n6w Zjednocronych, spiskiem, ski~· 
wach współpracy i w.zajemnej po• no - naulrnwych." Ta pomóc weaje- rowlmyrn przeciwko pokójowd 1 bez­
niocy, mna przyczynia się wydatnie do 'P'.ieezeńatwu narodów Europy, pme-

Ten hlstotyczny przełom stał się przyspieszenia roowoju w naszych ciwko zaroł}kom, 8-godz,Jnnemu dnJu 
mwmwy dzl~kl zwycięstwu Wiel· krajach nauki i technikii n~ służbtle pracy orav., społecznym i zwiq1z;ko· 
klej Socjalistycznej Rewolucji Paz- budownictwa pokojowego, prz.y wym prawom t·obotiHków tych kra­
d~iernikoweJ w rolm 191'7, która za. czym oba nnsą,e kra.je Sl\ jednocześ· jów. 
początkowala nową epokę w hl11to• nie stronq dającą i bioL·qcą. Łamiąc brutalnie porozumienie 
rii ludzkości i stworzyła całkowicie I<u wielkiej nasze.j radości rorzwija jałtańskie i poczdamskie, wbrew 1n· 
nowy łyp stosunków · miedzy naro- się i•6wnież wym.luna OSiągn'ięć w teresom zurówno narodu niemlec­
dami, 11t~u11k6w op11rtyuh na wol• dz.ied~in-ie k.uJtu,ralne..i. co szczegół• kiego. polskiego. ciiechosłowackicgo. 
ttoścl l równouprawnieniu, na !la• nie uwypukliło się w m11.rcu - Juk równfoż naroCltt włoskiego, fran­
mO!!tanowieni'u wszystkich narodów Miesiącu Przyjaźni Niemiecko - cuskiego i brytyjskiego oraz wszyst-
1 przyJaźot między wszystkimi mi- Pol-~lej . Miesiąc Przyjaźni Niemiec- kich innych narodów Europy, rządy 
lującymi pokój naTOdami, ko • Polskiej zbliżył oba n11ze naro· zachodnio • Jmperfalistycv.ne popie-

Ten za~adniczy przelom w stosun- d.Y 1 pogłębił przyjazn~ 1to1tunld ruj4 odrodzenie jmperiali7.TTiu nic­
kach polsko - niemieckkh mógł na- mi~llzy ludnością naszych krajów. mieckiego i wielko - niemieckiej po­
l!tąplć de:i ki temu, że bohaterska Wspólpraca międey demoltutyefl- lityki odwetu. Wiele ludów Europy 
Armia Rlldzlecka zmiaid2yła. krwio. nymi organizacjami obu krajów co- odczuło na własnej skór:t.e bat-ba­
żerczy hitleryzm I przynlO!lła wol· raz bardziej się ~clcśnia. Serdec'l• rzytistwo milita.ryzrnu i irnperializ­
ność zar6wn9 narodowi polskiemu na przy.Jaźń między młodzieżą nie~ mu nlemltckiego. Rozumłejlj ot'le za­
jak i niemieddemt1. rniecką i polską otwiera przed nami tern, co to znaczy dla po.koju i b8'1-

Pokój t przyjaźń międży nuzyml perspek\ywi: jeszcze śclślejstz.ei w i>!eczei'tstwa sąsiedniich narodów. 
narodami opiera się na. mocnyrh przy~łości w~pólipracy obu narodów gdy ten draplcźca znowu aię poci..; 
fundamentach. Nowe, ludowo • de· w ·imię postępu ludzkości. nosi i dąży do tór,pętania we­
rnokrat"<'~ne państwo polskie ł an· Naród pDls.ki stoi przed e.ad.ihlem spół t amerykańskim lmpedalirtrnem 
tyfaszystowliko • demokralyrzny U· rz.budowania socjalizmu. Pan, Panie wojny o podział świata i panowanie 
strój Niemieckiej Repub1iki Demo- Prezydencie, w Pań k im doniosłym nad śwfaleh1. Po11tyka hnperfallstów 
kratyczJ1<~J są niezawodnym.i gwa• z punktu widzenia naukowego prze- a~erykańaklch, kt6rzy odradzaią w 
rantami tej przyjazni. W stoeunkach mówieniu, wygło~onym dhia 7 lu~ NiemczMh Zachodnich millta.ryzm i 
mii:dzy narodem niemiecklm i poi· tego na VI Plenum Komitetu Cen- :łtnperiaJł~rn, zagraża pokojowi 1 lst~ 
sldm moł.Iiwa jest ri,ec2ywłsta przy. tralnego Waszej Partii, sforrnulował nieniu wszy&tkkh ludów Europy, 
jaź(\ równoupra.wnionych pa.rtne- wytyczne eta.p6w r~wojowych na- Dlatego też siJy pokoju na. ca.lym 
1·ów, gdyż zar(.-wnD w Niemieckiej rodu, polskiego: świecie muszą. prowa.dz,ić z całym 
RP.publice Demokrat~• c:tnej, jak I w ,.Naród J>ólskl na przesł~nl wie· zdtcydow:i.nlem walkę przeciwko re. 
Rzeczypospolitej Polslde,j powstały ków ulegał głębokim przeobra~e· mllltatyzacJI Nłetrdi!c ZachOdnich i 
ust.roje, które, nie1.ależn!e ()d dzie· niom i dziś wkracza w okres swefo domllfllć ~1e pokojoweao urea1110 • 
lących je różnic. ma.ją tę samą rozkwitu, •dyz st1.J11 &łę narodem waniS&. problemu niemieckiego przez 
WllJ>Óbtą cechę: są. ustrojami anty- socjalistycznym. Dojście do władzy za.warcie traktatu pokoJowełO z 
imperialistycznymi, zmierzającymi polskiej klasy robotniczej w toku Niemca.ini jeszcze w roku 1951. 
do uti-wa.lenia. pokoju między na.ro· 1944 rozpoczęto nowy okreś hisl.ory• Rząd Adenauera 1 kllk11 Schurnaehe- · 
da.ml. czny - przeksztalćanla. się narodu ra rzwlązane są na śmierć i życie z 
Przyjaiń między Niemiecką Repu- burżua-zyjnego w naród 1oc.ialistyc.z- ~chodnio - niemiecldmi Siłaml im-

1 bllką Demokratyczną l Polską, Ludo. ny o nowej strukturze fospodlltC'Zej, per!alistycznymi. Są one rzecznikami 
wą. Jeti przyja:i:nlą uczclw:ą, mocn~ ł o nowym składzie klasowym, o no- zachod."lio niemieckich królów 

węgla i stali. Rząd i pa:rJa.ment w 
Bonn be1Lczelnie i cyniC2llie odrzu­
ciły propozyoje pokojowego uregu• 
iowania żywotnych sp:raw n11r0d\1 
niemieckiego. Programem ich jest 
wojna W1ećlząc, ze ws.żyscy uozciwt 
ludzie pracy w Nitimcq;ech Zachod­
nich, że dziewięć dtziesiątych lud­
ności odrzuca pol:itykę remilitary­
zacji - odmawiadą ludności Ni~­
mli!c Zachodnich na,jbardziej elf· 
mentarnego, demo-kr.atyć1Jllego pra­
wa przeptowad~enia plebiscytu w 
sprawie retnlld:taryzacji. :Dlaitego też 
trlłtód niemiecki sam zabiera tera:z 
głos. Nie ugnie się on przed samo• 
wolą a.dcnauerów i schumacherów. 
W wielkim plebiscycie naród sam 
powf'tmłe deiJyzję pneC'iwko remi• 
lłtary21Mijl i opowie się ~a za.war• 
ciem hilldatu pokojowego z Niem• 
cami j~s~ze w roku 1951. 

Miłujące pokój narody Europy u­
znały, że konieczne jest poparcie sił 
pokOju w Niemczech. W~ięci.ni je­
ste~my za to popa'l'cie i możemy ró­
wnież Pańaltą wizYtę, Panie :Pr~:zy„ 
dencit, uwa7.!lc zn wyraz powi~· 
nia rrtiłujqccgo pokój natól;lu pol• 
sl4;iego z silam1 pakoju w Niemczech 
w tym również rz siłami pókóju w 
Nietnc-iech Zachodnich, prćwa<lzą­
cyml cl~iką walkt; przeciwko ii«O• 
wJn·i tyc.znej n.igon~e kłamstw i 
btufalncmu t rrorow'i 

Pa.Dtka. p0dt6:i ao. NRD, PaJtlt 
Ptezydcncłe. ma r.t.CU;61.Jle macu­
nie mf41lf~:Yn:&'tlidowe, pr2ypad-. bo­
wiem w czatłe, Jctedy J".J:ild ZSRR 
pod kterow11ktwe111 S'allna wzmara 
wysUtd, :2.eby doprowaddc do y,a. 
wllrcła Pa.ktu PokoJu mlęaiy t>iecio• 
fita wi~lkłml moea1•gtwamł, :2.eby o• 
11ilornąć nkaz utyc:la bomlt~ ~tomo­
wej, źeby do.konać redukcJi zbro• 
Jdt włelkfrh m11car11tw 1 przedstę• 
wii~(l ltute Je11zcze :tlbt!'&V.fec:taJ'1,ce 
pok6j kruki. P..zqd Zwiąttku S.a.d7..Jec-. 
kiego la po~redr1Jclwem sW!lf<> 
przedstawiciela Gromykt domaga si4 
niestrudecnle na Wstępnej konfe· 
rencji ,pa.ryskiej ustalenia takieg~ 
porządku dziennego konferencji mi. 
nistrów spraw ?'A.lgraniC7.Ilych, który 
by Utnożliwlł szczegółowe rozpatr~­
n:ie i jasne rozwią~nie problemów, 
wywołujqcych i zaostr.ziających na• 
pJ~cie międzynarodowe. 
W~yscy miłujący pokój hi'dz.ie od­

rzucają niezliczone wykręty orari 
próby zaciemniania li przekręcania, 
podejmowane prze~ pn~edstawicieli 
państw zachodnich na i;>atysk'iej 
konferencji wstępnej j witają z 2)3.• 

dówoleniem wysiłki Gromyki, zmie­
rnające do postawienia problemu re­
mi~itaryrz.acji Niemiec na- po.rz11dkll 
d1t1ennym Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych, albowiem odbudowa 
si! zbrojnych .i przemysłu zbroje­
niowego Nlem1ec Zachodruch stano­
wi najwii;kSlle n:iebez.pfoczeństwo 
roz.pęhu1ia noweij wojny światowej, 
Rząd Niemieckiej Republiki De· 

mokratyczne.t i Front Natlldowy 
Nletnlec Demokratycznych wz~waJit 
w toj syłuaoJI wszystkie 1,drowe ai· 
ły ~asz~10 na.rodu do walkl () pokój, 
o ZJednoczenie demakratycznYch ł 
pokojowych NJemłec, o trwałą, inoc. 
ną J>rzyJaiń z 111tro6ami Związku 
Hadt:leckleao, z na.rodem pol•kim i 
ze W#zylitklmi anJłuJl!cymi pokój na­
rodami. 

Pan!§ka Wizyta, Panie Pre7,yden­
cłe, Jest dla na.s t>olflooą i zachćlh\ 
w walce, którą. oba na11ze narody 
Pt"C>Wlldzą u.mię pny ramieniu 
~r~ecłwko wspólnemu wroa<>Wi -
1mperlallimowi światowemu. Wie· 
my, te pokóJ zwycięż)' wojnę, Jeie­
ll - Jak MwJad~Ył Jótef Stall.11 -
rJarooy uJmą 11pra.w': iach1>wanla 
~o.kóju w 11we ręce 1 będą. bronl!y 
JeJ do końca. 
Nłerh 2yje Rze<:z1>0J:1>ollta Polska 

i Jej Prei~dent Bolesław Bierut, tak 
bardzo z.asłutony w walce o l)ok6j i 
wolnoś~ narodów! 

Nti:ch iyJe 1 t<mvija się pny-jatta 
nlem1ecko - polska! 

Niech bJe i rozwJJa się przyJaffl 
obu nuzych narodów z narodami 
Związku Radzlecklego, kroc?!ącymJ 
na czele śwłatowero ruchu pokoju! 

Niech tyJe Generalissimus Stalłtt, 
Włelkł PrzyJadeI na.rodu niemlec· 
kiego i pol•ktcro, Nauczyciel t 
Wó<h Iud%kośet w Jej w&l<ll! o pokój 
i demokrację! 

trwałą, ponieważ opiera. się ona. na 
w.spólnych na.ro uczuciach przyja.źnl 
do bohaterskiego, wielkiego narodu 
radzieckiego, ponieważ stosunki mię­
dzy naszymi krajami rozwinęły się 
w duchu lenlnowsko M stalinowskie.i 
''olltyki nu.rodowej, w tluchu walid 
o pokój, której przewodzi Wielki 
8talln. 

Ludność Ber!ina owacyjnie . powitała 
Prezydenta RP ·tow. Bolesława Bieruta 

BERLIN (PAP). ~ Przybyrie Pre· 1 lotysięczne rze&ze mieszkańców sto- powitalnych ptemlera Grotewohla i 
D1·ogl i Czcigodny Panie Prezy• zyde1tta RP, Bółeslawa Bieruta, do licy Niemiec, Prezydenta. Bieruta. 

denciP! Wizyta Pańska w Niemiec- N!łD powitała ludność stolicy N'ie- Zbliza się i'Odzina 9. Na dworzec Wśród owacji i okrtyk6w na. czl!ŚÓ 
kiej Republice Demokratycznej i ?ii.ee.:. spontaniczną manlfestacJt przy- przybywa premier rządu NRD, Otto przyjaźni niemiecko _ polskiej dele-. 
mocny uścisk dłoni, j?ki wymieni- 1azni z n.arodem pOlśkitn. Orofewohl i wfc~premier Walter Ul gncja Związku Pionierów Niemiec• 
liśmy przy przyjeździe Pana do Ber - .Już _od wc.ześnych .godzin ciąg·nęly bricht, przewodniczący Izby Ludowej kich wręczyła Prezydentowi RP na· 
lina, potwierdza raz jeszcze, że Nie· uhcam1 Berlina w k1erunku Dworca NRD, ,JO.hannes Dieckmann członko- b. 1 miecka Republlka Demokratyczna. Wschodniego, na który 2l&powic1hia- wie rządti NRD oraz członkowie kor· ręcze ia o-czerwonych tulipanów. 
i ludowo • demokratyczna RzecZpo- n~ był przyjazd specjaln.ego pOclą~u, puau dyplomatycznego ~ chl.ekanem Goilele pol!łcy udajl} sif do rei.1ydE!tt• 
spollta Polska nale~ą ttlezachwfanie wiozącego Prezydenta Bieruta, wie- korpusu, amba!l!ldórem Zwiazku Ra- di. Prezydenta Wllheltna Piecka. 
:„ ......... „.„ •• „ ... „ ...... „.•••••••••••••••·······--·-·--„·•·--···· dtz.łeckiego, Pustkinem, na .czele. Ale ludno8ć Berlina nie poprzel!taj• • Z k I k d } na powitaniu na dworeu, W niedzlel· 
:! a i a n j Gdy Prezydent Bolesław Bierut ne przedpołudnie ulice Berlina za. 

ukazuje się w otoczeniu członków v1etniają niebieskie kolumny FDJ pio-

rozpoczynamy druk Cl.ekawe1· pow· 1·e"c1· )lolskiej delegacji państwowej, na o erów, delegacje robotników 'r6t· 
~ placu przed dworcem rozlegaj!} się nycb zak.ładów pracy, poczty sztan· 

dźwięki hymnów państ,~owych Pólski darowe licznych niemieckich organi-
osnutej na tle pierwu}•ch zmagań łódzkie1' kla~y robotniczej', I NRD. tlo~tojny gość przechodzi za.c ·i h 

Pl'zed szpalerem kompanii honorowej _J , ma!owyc .oraz grupy rnleez -walczącej o cgraniClenie kapitalistycznego wyzysku i ele. policji ludowej, lldając się nast~pnie 

1 

kancow ws_zystk1ch sektorów .Berli• 
mentarne prawa ludzi pracy. na trybunę. W sk!1pieniu j it uwilgą ' na, manifestuj,c na cze!~ przyjaźni 

.............. „ ......... _„_. ........ ~~···~··•••••••••-„···-·„•••••-.... ••••••••••••••• wysłuchali berlińczvcv J>rzemó'\vień niemiecko-polskiej. 
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·fYCIE PARTII --· Zapoinniana r:ro1nada 
Tow. S:tymon Stypa, sołtys gro­

madr Ohełlno " Jlow. radOnl• 
s:tcza1\1klm, wy"tdł n• drOH i ~ 
za,kłópotan!em patrzył na pola, ci!l• 
gn~ się poza zabudDvtania.mi wai. 
Na twarzy jego maluje się zmar­
twienie. Powoduj@ je trMka o po­
myślny przebieg siew6w wiosen· 
nycn. Ale jakoś nie udaje n1u ai~ 
wpły11,~ na przylp!es~enie zako"ń· 
czenia aiewów. Za dużo ma ci~ża­
!ÓW na swych batkach. Jest solt.Y· 
sem, 11ekretar~e1t1 g'l'Omftdzkl~j or• 
gani:iacji partyjnej. pemi również 
wiele 1nn1ch futilccji. Ze wzslcdu 
na piastowani!! tycb stanowi;;k jeat 
osobiict& ł wYł11cznlt odpowl<!dzia1 
ny ~a pr:tebleg 11iew6Wo na t81'Mie 
~oma dy. 

do formy wynagrodzenia - o­
ś9liadcza on, nie wnikając w to, 
:i:e przy takiej ,,zgodzie'' jedni się 
bogac4, a inni coraz bardziej ubo­
it!ję. i uzale~niają sie od bogaczy. 

Swięto I-Majowe wzmocni jedność 
internacjonalizmu patriotyzmu • 

I 

..... Chdatbym, by -wszystko śżłO 
dobne ~ o4wladc~a tow. Stypa -
ale jako& nie mog~ tego dopiać. 

lhecizywiś<rle1 nil! udaje mu tię 
J'Okieró«>a6 nttletycle akcj3 siew.n,, 
OdbY"1a sie ona ta"k, jak to dllido 
sie kilk11, a niiwtt leltkanaic!il! lat 
temu. Prtel;)i~tta ~ ilóhvim tunple. 
5 b1n, n\ektórir chłop! rozpol!ifll 
roboty w pulrt, inni pracują z prz!t'· 
wami, a wi~Ju do dn1a 14 bm. nie 
przrst4plto ~GllZt!td w ot61e do p1'ac 
J'Ofoyeh. Nfo o~nacza to liynitj. 
mniej, że nie doceniają donH>~ło~­
ci wczesneg-o siewu. Po prostu dla· 
te.ro. :1;e nit rnaj~ koni ani odpo· 
w1lJdn!ch maszyn rolniczych. Z tych 
właśnie powod6w ńłe rotpocz~ła 
siewów wdowa Maria Ste1masz· 
czyk, włdclelelka '7 ·hektuowego 
g08POdarstwa. 

Wprowadtenie w ~ycie planu po· 
mocy śą~lt!dzklej przy~parza sMt:v· 
sowi to~. Stypie naf~lęeej trttd· 
no~!!ł. Obowiązani do udzfelanłi po· 
mocy są~iedtkłej cł1c4 śwladćzyć1 
Ale na etaryeh, odwlec~nrch zaga. 
dach, które cafkdwicle uzale~nl11ły 
biedotę i Ar~d11lak61f od bo1?Sc11-y. 
Ignacy Kłosiński. kt6t'Y jl'łt na 
swyeh gr11nW.ch tHltł zbo~it kłósl>• 
we, a obeonle ~adz1 złeml'llal:I, ka· 
tegoryctf1!@ odmów11 tldzlelenia r:a• 
ódplalą, pomocy 60·letniej wdowie, 
MaTit Stelma!ur.~k. Owśzem, zgo. 
dził się to uczynić. ale tylko za od­
róbek. Spe}ni!aby ona jego tąda· 
n.fa, lecz podeszły jej «riek na to 
nie pozwala. inni chętnie zgadzają 
sio na odrobek, bo i cóż im zresz· 
tą pozostało! Odrzucą ten -aru• 
nek. to ziemia ich pozostanie odh>· 
~iem. 

Odrobek w gromadzie Chełmo 
jest uważany jeszcze dzisiaj za 
normalne zjawisko. „'rak byfo prze­
cież od dziesi~tków lat, więc dla· 
ezego dzisiaj ma być inatczej'l" ~ 
głyszy się głosy. Nawet śołtys 
tow. Styp& jeet równleź tego zda· 
ni a. · 

- Najlepiej będ&łe, gdy ilię chł~­
pi aaml m1,dty 1oblł pogodz!l1 co 

Powszechnie wiadome jest. źe 
siewnikiem zasiewa się lepiej i 
szybciej, ze wychodzi przy tym 
mniej ziarna, a plony są obfitsze. 
Jednak nie \\'Jedzą o tym je~zcze 
chłopi gromady Chelmo. Zamówili 
Có prawda 8iewnik. Pnychodzono z 
SOM·u I n1unawiano, wiec dla świę· 
tego spokoju podpi~nli umowę na 
wypożyczenie siewnika · Zgodnie z 
umową 1iewnik ten zol!tał dostar­
czcmy g-romadzie w odpowiednim 
czasie. Cóż, kiedy siewnik stoi o­
bl!4nie bezczynnie na podw6rzu soł­
tysa, a chłopi ja.k niegdy:i siali rę­
cznie. tak t1ieJ11 w ten sposób i te· , 
raz. 

Dlac1teg6~ zatem akcja. Alewna w 
gt<Otnadzie Chehno nie przebiega 
jak należy? Ci;y winny jest Lemu 
:wyt~znie tow. Stypa, jakó sekre­
tarz gromadzkiej organizacji par­
tyjnej i sołtys w jedli ej osobie? 
Nfe, winę za ten niepożądany stnn 
rzt!czy ponoszą przede wszystkim 
- Gminna Ra.da ł-tarodowa i Ko· 
mitet Gminny w Maslowicach. Nikt 
z GRN ;ie przybył do gromady, 
aby wy.iaśńfć chłopórrt znaczenie 
8iewu rzędowego, wythtn1aczyć im 
- co daje rnałol'Olnym chłopom 
dekret o pomocy sąsiedzkiej i jaki 
jest jeio poHtyczny !!ens. Od chwi• 
li. rówpcczęcia gfew6w nikt z GRN 
nie zja~ił się, aby skontrolovm~ 
ich przebfog i pośpieszyć z poino· 
c4, chł'lćby w tak ważnej sprawie, 
jak realizacja planu pomocy są­
aiMzkit!j, 

Organizacja. pl1:rtyjna w gromn­
dzie Che1tno posinda 7 członk6w. 
J e!lt to dostntcctnie Iiciel:ma Ol'gll· 
ni~acja, aby stać się kierownikiem 
i gospodarzem gromady i na pew­
no wvviimlłaby rok gdyby Komi­
tet G111lnny w Masłowicach po­
mógł towarzys1.om z Chełma, gdy­
by it11 \fYtłumacr.ył, jalde zadania 
poi!ltił\l;iła pr7.ed nlml partia, gdy· 
by postarał się o podniesienie ich 
poziomu ideológleznego. Towarzy• 
sze z Chełma nie pl'Zechodzili do­
tychczas żadnego szkolenia ideolo­
kicznego. Zebrania gromadzkiej 
organizacji partyjnej nie odbywa· 
ją się prawie wcale. Tow. Stypa 
nie pamięta, czy ostatnio ktoś z 
Komitetu Gminnego odwiedzi! gro­
mad~. Komitet Gminny pozo!łtawił 
organizację partyjną w Chełmie 
be<1J opieki i pomocy. 

I to właśnie stanowi główną. 
przyczynę tego, że ~lewy wiosen­
ne w gromad:de nłe przebiegają 
t&k, ja.k n&leey, 

I( D. 

Starą . jak śwlęto 1-Majowe, starą 
jak licząca już 62 lata rewolucyjna 
tradycja tego święta jest prawda o 
tym, że dziet1 1 Maja, w którym 
klasa robotnicza wszystkich na.ro• 
dów manifestuje swoje dążeń.ie do 
silnej, wolnej, suwerennej ojCZY'.tny 
socjalisty&neJ --.. jest J;araiem 
dniem międ~ynarodowej soUdarno• 
Hel mas priteuj~3"ch caJefo thviata. 
Swięto 1-Majowe jest najbard~el 

obrnrowym i po'l)ularnym wyr11:retn 
i:iro1etariae!dego internttejona11"nu i 
głębokiego patriotytmu klasy to· 
botnlcuj, 

Po VI jednak Plenum KC PZPR, 
kiedy townrzysz Bierut pod!lUtno­
wał wyniki przemian jakie się u 
nas dokonały i na tej podstawie wy­
jflśnił pllirtiJi i narodowi, ze gtajon\y 
się narodem socjalistycznym, jed· 
noilć intt'thscJOnałinnu t pdl'lótyz­
mu święta pierwszomajowero sta­
neta przed nami w pełniejszym niż 
dotychczas świetle, stała się bar" 
d~i~j konkretna i widoczna dla na" 
rodu. 

Jeśli powiadamy, ża praed 1944 ro­
kiem byl:fśmy narodem butżuaz:YJ· 
nym, to w tyrn stwletdzenliU rńfeści 
Slę nie t}'lkO iakt. z~ bttr~lla:t',j!l pol• 
ska stała wówczas u władzy, że by­
ta polityeznie i gospodarcM kla:~ą 
panującą, I.Ile mieści się również i 
drugi fakt, że narzucając i!WOJ:\ 
ltleologię społecten twu !)olskiemu. 

I bur~uazja ~zynił~ pt"lecz t o i ld~e 
swo,1e panuiącymi. 

t{!asowa lrleológla burżuazji, jej 
zasady moralnofof. jej światopog111d, 
filozofia, jej nauka. estetyka itp. ""' 

papOWyWały w otągu pokoleń tnótl.gi I Toteż robotnik chłop i inteligent 
dziesiątków m1lion6w obywaiteli na- polski. komunista polski, składając 
iltlego kraju i utwier<Wały w ten niera.z życie w oflerae o-jeżyżnie i 
sposób władzę burżUooji w nal'odzie. czyniąc to l'il najgłębszej miłośei do 
Pomaga.li wydatnie w tym d.zie- narodu, do kraju, do jego ziemi. do 
le prawfooWtl wodzowie PPS, ·za- jego mowy i kultury, klął jedno­
szczepia,iąe nacjonalizm, nienawiść cześnie I nienawidził , burżuazję za 
do ZSRR, niewiarę we włllSńe siły I to, że ojcz~·2mę naszą prne!{Sż.tllłciła 
inne burżua2yjne idee na grunt ro- w „ojczyzn~" w~ysku i psiego zy• 
botnilćzy i chłot;>wld. B~ tego poJ cia dla ctlowleka pracy. 
wseechneio. c!~głego, celowo klE!ro­
wanego ptoceitu pNe8ącżania bur­
zuazyjnel Ideologii w !'riasy narodu, 
nie był<iby polskiego narodu bur~ 
żuarzyjnego. 

* 
Pol&kłl lda1111 robotnt.cia i jej re­

Wólt.!Cyjna awanga,rda, która swC>je 
dążenia wyz\Vol~nclle ol)]erała o 
markśi8towsko • leninowlłką nllllkę, 
światopogląd, fiJozotl~ i moralno~l!, 
nie mogła nie txxJjąć walki z idco­
IOgiCV.nyrtll wpływami polskiej bur­
zua~jl, nie mogła nle 1m:ecdwstawlć 
os~uitwu jej :zakłamanych, rz~komo 
nat'OdóWYGh lrazcsów, praw'ay swo­
ich ofiarnych 11111'\&.gat'J' o socjalizm, 
tó Je$t o rzeczywiste or6Ino - nllró­
dowe i patriotyczne ldtere11y nllfoiltl 
ooł11kl~•o. ó bratel'siwo z lutJ~mi 
pract na cal~rA świecie, Ił szczeg61• 
nie ze zwyelę!Jką klaślł robotniczą 
ZSRR. 

W tej walce klasa robotnicza e 
KPP a na11tępnie z PPR rta cz~lE! 
tnU;;lafa deltlaskować ~dradziecką 
treść, którą burżuazja polska zatru­
wała takie świ~te dla rrtilion6w sło­
wa jak: nar6d. <rJcttzna, nlejiodłe· 
fi ość. · 

* 
Dojścje do władzy klasy robotni­

czej w r. 1944 rCYtpocz-ę!o nowy okres 
w dziej~ch narodu pol!7kiego -
okres pi'zekształcanfa nai"9du b1:1r­
iuazyjnego w naród 11twjaiistycmy. 

Oznact'.a on, ten · o1'res, clokony­
wsnle alę p0Ht;vc1.ńych, gospodur­
Clzych. ldeologic~n.v<'h i kultUMlrtych 
ptiteobrażef1, które' w p1•oceP:ie walki 
o dalt!zą likwidar;Q {'Jemerltów ka­
pitalistycznych doprow·adeą do po„ 
wstania polskiego ~riołr.rz-eństwa so­
cjal i!.ltyc:mcgo. bez sprriecllllOści in­
tere~ów i walki k1iteowej, c.ałkoWioie 
,jednolitego pod Wrl.gl<:dem moralno -
politycznym. 

W toku tych przeobrażeń obser­
wujemy, jak wlelomLlionoWt! masy 
naródU na~nego uczą mę corae ie• 
piej wiązać w źyciu codtlliennym 
dwa momenty, 

Obscrwu,iemy, ze szereg e;asadn'i­
czych pojęć, takich jak kla!'la robrn­
nicza, lud, na.ród, ojczyzna, nie• 
podległość, socjalizm, które bur:i:ua­
tja starała się ortgis skł6cić w na­
szej świadomośoi, przeciwstawić je­
dno drugiemu - i trzeba stwierdzić 
ze często nie bez skutku - Wil\fo się 

Narada aktywistów · pokoju 
W dniu wcżor11jezym odbyła sil!l aktyw.iści komitetów obro6ców po- ne do dyspozycji Swiatowej Rady 

ogólnołódzka narlldl,l aktywu o- koju. PokO,iu. 
Po wygłoszonym przeż tO\v. Wek- W dyskusji, jaka wYwiązała się, bro11ców po!rnju. W naradzie tej 

wzięli udział przMstawiciele dziel• 
nicowych, blokowych i zaklado~ 

wych komitetów obrońców pokoju o­
raz przedstawiciele świata pracy. 

Obradom przewodniczyła ciłonek 

Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi tow. Mikołajczykowa. Do 
prezydium zostali powołani: przedJ 
stawicie! Komitetu Łódzktegó PZPR 
tow. Dobrowolski, przedstawiciel 
Polskiego Komitetu Obrońców Po­
koju, poseł tow. Kowalczyk, prof. 
Rappaport, dr. Raciążek, ksiądz Ol­
szewski oraz przodownicy pracy 1 

slera referacie politycznym, oma- zabierali głos lictni mówcy. 
wiającym sytuację międzynarodo- Członek Polskiego Komitetu o­
wą, przedstawiciel Łódzldego Ko- brońców Pokoju, przodownica pra­
mitetu Obrońców Pokoju ob. Tur- cy Zakładów im. Stalina tow. Au­
kiewicz \Vygłosił referat, poświęco- gustYniak oświadczyła, że nie za­

braknie gło1m ani jednego włóknla-
ny sptawom organizacyjnym. W 

rza w Plebiscycie Pokoju. Prof. 
twiązku z mającym się odbyć w 

Raippaport w imieniu prawników 
maju Plebiscytem Pokoju - wska­

łódzkich zapewnia, że prawnicy sta­
zał ón ___, należy wzbogacić do- ją do czynnej walki 0 pokój. 
tychczasowe formy pracy komite- Kstądz Olszewski wskazał, że w 
tów obrońców pokoju. w związku akcji na rzecz obrony pokoju win­
z tym,, powa~qe zadllnia staj~ przed no brać udzia? duchowieństwo 

katoliclcie. - Walka o pokój bo­
komitetami dzielnicowymi 1 bloko- wiem - podkreślił ksiądz Olszew-

Szerzej wciągnąć aktyw partyjny 
wymi oraz zakładowymi. Kornit~ty ski - jest obowiązkiem każdego 
dzlelnfcowe Winny zwołać plenarne katolika. Następnie wypowiadali 
posiedzenia w celu oceny dotych- się przedstawiciele artystów, lite­
czasowej pracy oraz uaktywnienia ratów, młodzieży szkolnej i akade­

mickiej, nauczycielstwa i komite­
komitetów blokowych. Winny te:i: ód- tów blokowYch. Przedstawiciel blo-

d l'k• t I • • 1 S. ZPB • M hl k• bywać się odprawy' i seminaria dla ku Nr. 294 rzucił hasło współza-
0 Wit I O U rwa lnie OSlągn1ę„ W 1m. arc eWS tego pre1egentów i agitatorów pokoju. w_odn1ctw~. między ~1oka11:i '!' akcji 

· NależY' szeroko rozpropagować uswhtda.rmania m1eszkanfOW o 
Kiedy tow. Kurzaw• pOdtżedł d-o wych or111nluc.jti partyjnych, orgaw na.leżało oczekiwać, w ślad ze sio- . _ znaczeniu Plebiscytu PokoJu. 

obecnie w sposób ~ bi.Ttbfej .._ 
docmy dla 01llion6w w Jecmolłt.\, 

'lgodn:t treść patrtotycmllt f Aa.ro­
dową. 

I obserwujemy obok ~go, t.e oo-­
rarz powsriechniejszą staae sd~ rów­
nież w nimxłzie świadólttość kii­
niecznoścl naJśctśleJs-tejo 'M!llania 
naszyClh 111praw wewntłr't1lyóh 2 W"I· 
zwolenci~ ..,allłą hlelów na ca11m 
świecle, !lll'~mienłe, te kl 1fł~• 
spraw narodowych i mlędzrnarOft~· 

wyeb Jeai warunkiem llMf.Cfo red• 
woju ł i11tnlcn1a, jaiko nlep~efh• 

top n.twa. 
Wiele jest taktów w naszym ty. 

ciu, kt6re potwierdza.ją ten 1)1'6ćes. 

Świadczy o nńm pc>WSżeChna W lha• 
saeh świadomość, że obrOńil'ny Pó­
kóf p~..<!d zachłanności!ł amertk*l'l• 
~kich agresorów, tylko łącząc pa• 
triotyc211y wysiłek ~a.rodu nad reali­
zacją Planu 6•letnłeto z w&llUt e 
pokój setek milionów ludzi kuli 
ziemskiej. Swiadćlly o tym corarz pó• 
wse.echhiejsze w masach zrozumie· 
nie przoduj~ej roll ZSRR w wyty• 
C'.rAlnitJ dt6g l"~wo:Ju naszemu na• 
rodowi i całej ludz.koścl oraz W11r&• 

staj~a tHiło§li i szacunek· Jld11ł11ttó# 
'1orosh•ch, mlodz1e~y ł dtileci w ilA• 
sz;Vtn kraju do Związku Jiadzieckte• 
io 1 tó\tarzysza Stalina. Swlad~y o 
tym coraz powstzechn1f!.;i'§<za w nato­
dziJ.e SYDll>a.tia dla- krajów dtmok ... „ 
cJł ludowej i NRD ora.z POlł~biaj_. 
ca sit: wia.ra w nietrdccką klat!~ ro• 
botnłczą, w śecorerość je!j dążeń d~ 
poko.Jowego i p:rzyja.z.nego WS<Pól:i:y­
cia rz narnl. Swia<lczy o tym ~• 
gorąca sympatia dla. wyzwoleńczej 
walki narodu koreańskiego. tywy 
oddźwięk poJ11-kl~j opinii publlcmd 
na Stalinowskie Nagrody· Pokoju, 
ostry protest społeczeństwa polskie­
go przeciwko za.mknięciu PI?.e't ~tł 
Queuille'a biur Swiatowej Rady P11. 
koju i szereg innych faktów, 

Okres przedmajowy, kliedy w &ze„ 
rokim froncie narodowym, pod ha­
słami rzwiękmenfa wydajności r>racy 
i przedterminowego Siewu pokolU 
- setki tysięcy ludz.i w Polsce 
l)rzyjmuje na siebi~ przedmajow• 
eobowląeanńa; sam dillień 1 Maja. 
kiedy miliony ludzi miast i wsi za­
ma!lli.festuj ą S"'7oją wolę w~ o so­
cjalizm, o Plan. 6-lethi, o utn,yti'l.a• 
nie pokoju na śWiecie - pogł~b~ i 
wzmocnią jesz.CU! bardZJi.ej w świa­

domości narodu jedność patriotyzmu 
i intcrfiacjorl.a.ljzmu. 

mównicy, illt1l!tl0Wlłl9 ft'letwykł11 el~ mzatorów grup. jak równ!et towa· wami ostrej krytyk[ pod adresem I zbiórkę uliczną w dniu l~MaJa, t. I Dyskusję podsumował tow. Ko-
sza. W&zyaćy byH Cit'!kllWi ualyAie6, rzyi;gy na odpowte&ialnych starto· tow. Kurzawy, :rozbrzmiai:Y §.limo- której fundusze zogtaną przekaza· wult:zyk. (g) JERZY NAWROT. 
~on ~~ei ~k~ ~fy hm*r~ w~b~ wdmł~słtac~1~-n~· ~~~Jają~ nut~. o~eMe mamy~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
tykę. ojach maaowych. nowego sekretarza ora~ dyrektora i 

Siedem &odzla trw.ała cnywlona 1 ChllrlłkteryatyC'l.ny jest fakt, ża jest Jttz lepiej, Odnosiło Się wcaźe- r· y-~~· =._Am ,..,~A D DJJ, ' „.~!M"""c . J 
·borczeJ or1anl:l!At!Jł ttart1Jn~j w ZPB zutan.owlł ~~ nild tym zaMdniczym składają lollY org;mWa.o;ll plll'tyjnej 
gorąca dyskueja na konterencJł "11· 1 An.i 1el'iM spośród dy&kutnnt6w nie nie, że towarzy52e w dalwz:Ym Ciągu ~~ /-'"l'WJ7·/fV'lll"..,, 

Im. M&rchtew1klero. v.agadnlenlem, ie wychówywać ~- i zakładu pracy w ręce dwóch lud„,1, 
Prll:eż ółły ten c:rta~ nllłlWł!ka tow. f logi:, wpajać w n1ą ducha socjałl• WprawdtlJie obecny I sekretarz ko- K b 1 t · b • • k • h . kł d 1 

Ku~awy - l .s!krl!tilir~ komitetu 8tyC0flej dyscypliny l org11nlwc31, mitetu zakładowego, tow. Toma, jest o le y pa 1an1c IC za a ow pracu 
zakładowego, nie S'cbodz.Uo z ust wpływać na bieg spraw przedsię- znany z ertetgH, riapalu i p!:'-ed- J 
W:J~lu uczestników dY!Jk'Usji. Bito w biorstwa, nie może wytą=.ie jeden siębiorczo~ci, lecz be-t OOdzi.ennej zal°"'•„ą„ają lł'art•• „0 •-01u 
meio, jak w przysłoW:ioWy bęben. cizłowiek, le<:z winien współpraco- operatywnej pomocy k~dego· atłón- .._, ~ 'WJ ,,- ft 
Bi.to :!la nfowyk11nani~ planu przez wa~ w tym ka.My crzłonek parW, ć!l· ka plłrm. i on ntf! pmettwyei~lly urn Robotnicy całego kraju podjęli l 278 kóbiet, pracujących w Za-
r.ałog~. eil słabą prac„ odd'1Jlałowych ła organlll.acja partyjna. z toku dy- jeden ogromnych zaniedbań, Pó- · 
organi©a.<:ji patty,JnYch, organlutó- ~kusj.i można było wywnioskować, wstatych na skutek niedostałeoonej wiele cennych zobowiązań pro- kładach P1·zemyslu Chem.fo~riego 
rów arup, Zł ni!dOStatl!C'ttlY W"tfo§i że towat'zysze nde! dor:enill tego na- aktyW!lOścl wszystkich towa1'zy&zy. d.ukcyjnych dla Uctcżenia l Maja, zaciągnęło Warty Pokoju. Koło 
pa1J:til, za b~usz.noś~. kUmoteratwo Jeżycie_ To samo tyczy !Jię nawego dy- W akcji tej nle brakło również Ligi Kobiet w spóltlzieZni pr(lcy 
i biurokratyzm adtn.!n.istr11.eji t>rai .Jakie są źródła tego niepomyślne- rektora, tow. Nowaka, który na kobiet. Każdy dzień przynosi im. L. Paldna zwerbowało 14 ko-
rad;y zakł&dowej. go objawu? dłu~Sl'lą metę me zdoła sam udźwl• nowe meldunki, mówiące o wyko· biet, dotychczas nie należących do 
Każdy ~ mówców star.tł ~ę w1- załoga Zakładów :im, Marchlew- gną~ ciężaru ©a1tadrtień natury pro- nanych zobowiązaniach, Ligi Kobiet. Kobiety, pracujące 

kaeać, że w:Lnę ?Ja to wszystko pono- sk.iego wykonilie. a-letni piań przed dukćyjnej. * * Pracownice zakladów Przemysłti w Wydziale Drogowym Prezy· 
at tow, KutaWL term.i.nem i ~ Di!dwyzką, Jednak atti M. p bi · h 

dium MRN, uporządkowały ogród 
zasadziły kwiaty oraz ui;orz4dko. 
wały świetlicę, 
Wartę Pokoju zaciitgneły rów. 

nie.ż kobiety pracujące w Za'k~ll! 
dach Papiernfo:.1Jch1 ilJ ~póldzidW 
pracy ini. March14wakiego ora.. 
w MHD. 

Powoli. ba·rdf.O ~owoli, htkby wa• tllanu pJerwM!ego roku Steśc.iolatk.i, w Zakładach i~. Marchlewaklego ięsnego w Il anicac w ta-
.tąc . k112de tłowo, rot.po~ął swą Ił• a.ni też planu pl~rwszego kwll1·h1lu zaszły już ostatnio po\V.'hne unlan~ mach Czynu l·Majo\Veito uporżąd 
molttytykę tow. f{ttrta\V&. Pr:t~ał, b. r. n,le wykonano. na leP&lt.e. za-kłady wykonuj4 swe kawały tetetl znk~adow o~ttż Pt'-"Y· 
że w wlelu wypadJ«11.cb, gdy zakła~ s1tnada 'lllnlenUa się na lepsze do· plamy, młoga realiiuje p;ooowląza· 1 gotowały trawnłk1 dó Za!!1ania trn· Kurs tokarstwa metalowego dla inwalidów 
dow1 ~roziło n.iewykonanle planu, piero w kwłet!llll br., kledy ~loga n ia. wy. 
usiłował sam „załatać d~ury". MłO• we .itt.zystklch óddzialach prodok• Drgnęły oad~ialowe otganlizlcje PrD.cownice Pabianiclr,ich Zalaa. 
dy, peł&n ~pału,, rtUC'llł &'lę 1'19 cyjnych przekroczyłA i!i,planowa.ną parlyjne, kt6re dot~chezas nie wy- dów Przemy8Zti Otki,e:io'l.ceaoJ w 
wseyttkie ttrony. Brał 1tbyt duzo rui wydajność od 2 do 9 proc. Sukc()1 kazywały aktywnoscl. Pf2Ył~l\PiłY liczbie 1.200 kobiet

1 
uporzqdkoWa­

swe bai.-ki, wykonywał nlera;i i:am ten, nie notowl\hy od wielu mlesią- do P""CY g_t1.1py partyjn~ i aa1tato- ły ogródek przy przedszkolu oraz 
zadatu.a, wchodz!łce w takrel! otJo- cy w tych zakładach wwd1,ięczać rzy, O.rganlżacja p&.l'tYJl'lll powoll d!i 
w1ąl:k6w wonkow egzekutywy, 1e· naiczy wielkiemu entuzjazmowi znajduje wła•ciwe miejsce w zakla- ter~n z~ldadu. W całym zakł!l e 
kretatzy odd~ałowyeh Ot'llbliu<:ji, prządek i tkaczy, którzy reallzu- dz.ie mobilizując e.Moge do prz(!ld• zaciągn~ęto Warty Pokoju. Łączna 
rady tal<ład{)Wej. Nie dawafo tó re- iąc iobowiązania pitl'WtY.tomajowc mywnnia trudności , d<i zwyc.1c:skie- warto8c wykonanych dotąd zo· 
zultat6w. 7,nac:tnJe przekractajl\ bttZf produk- go wykonyw~nl11 planów. bowiąznń produkcyjnych wyno!li 

Tow. Kuraawa WSkS0ał na Pi'żY- cyjne. Te 08lągni~cia oraimlzacji partyj• 31594 zł. 
czyny tego, M6wlł o podejmówuiiu Wpłyn~lfl na to r6wnicz in, ln. nej nie mogq mieć charakteru p~że- Członkinie Lłut Kobiet, · pra.cu~ 
doskonałych uchwał pi-zeoi egzelcu• rimiat111 kierownictwa adtl!lnistra- n_UjaJt1c~go. c1,ołowym.. zadaruen1 jące w Pabiankl<i~j Jl'abryce Na. 
tywę, pt"2ez dyrekcję, lecz brak kon- cyjn~go i padyjnego. Ale ten nle- kierownictwa org11nlz11c.11,. nowowy- rzędzi zaciągnęły Warty Pokoju 
trolł «l)'kónadła podrywał ka~dl\ watpllWifl dodaini fakt z.rodżił u bramij eazekutywy wmno być K 
rorow~ łttJujttrwę. A konaekwenc~i wielu towaniy&ef pogląd. że powo- utrwałet1te dob•cbcz1U1owycb do• oraz zorf]Utltir;owal11 olo Gospo-
z tego rtie wyc!ątni~to. ~jmujllC Al.!: dzen1e tub załamanie planów pro· brych d1.1~wiadczeń, dt'<if!ki kt6ryrn clyfi Wiej~lcioh. 
drobnymi $-prawa!lli, n.te poti:afił dulccyjn1ch zalety od jednostki, że zaklad dźwiga et~ 01•az wypra:cowanle ----------------
skuJ)'l.6 sily n.a głownyr.rl ogniwie i główinymi winowajca.mi byli: po- daJszycti skut~cmych form d~iała• N k ł 
ustawie !)rac~ ·orpftia.aej!I partyjnej prrz.edma dyt·ekcja orali: sekretarż nia. Opatlycb t>~Cde Wszy11tkim M .owy pun t US ugowy 
w t~ s~AÓb, by stała ieię om na komitetu tabry~Mgo. T.akie atanO• zasadtie kolegi!'llnoiłci w pracy, na 
te.ren:e fabryki rteeiiywtstym kle- wisko inieks:>.tałca uigadnienie, za- uaktywniomu wszystkich członków Spółdzielni Sztuki ludowej 
rowniktem polity<:omym 1 ióSP<>dat'· mazUje istotne n.iedoclągnięe:ia całej partii, na wz.rnocnicniu dołowych 
ceym. egzekUtyWy i organirzacjj partyjnej. ogniw organizacji. Nowe władze 

Szczera 1 ił~b<>ka tamokrytyk!l żnafado tó W)f1'a1Z podczas dyskUSii, paTtyj.ne ZPB im. Marchlewakiego 
tow. K'.tnvawy nasuwa pewne re- lciedy _ to towGTZysze me dostme- winny pamiętać o tym. że funi!laM 
fll>~~e. Z jl!!dne.f strony niewł1t~ć1- gaM własnych izatltedbań. mentem istotą bolszeWlCkiego stylu 
wy styl jego pra<!y wtn:i.en sta6 sł~ - N~e ma już dawnego sekreta• lcieroWnictwa jest 01Jobiłta oćltłowie· 
naiuką dla f.n.rly<!h towan:yszy. rza (tow. Ku~ jest od kilku dzialnośó i kon~rola wykona.nla. 

z druJ:iej zaś nie możz:a pomin~ć mieM~cY słuchac-zern łód2lkiej szJtO• uc.zyna to prll(':I': orgQillizacji t>M'tYj" 
milcrz.~nl~ tych &łonk. ow parti.1, ły riartyjn. ej), wł~c rnotna całą winfl I nej żywą. konkretną, operatywni\, a 
którzy weapół e sekret&J.-zem pono- !!W•ltłl l.'11 karb jego nieudolnośei p~de w!tystldtn uakty-wnJ w~y~t„ 
seą odpowi~alnołł! za c•łok11zt•łt, Tak wido<:zn4e rozumowali towarzy- ldch jej ~łonków, cał~ załoa~. któ­
pracy organ.itliaofi partyjnej ~t')'- see „ ctlonkoWie egt.ekutywy oraz 11."8 chlubnie W'Y.oełniać bfld1l!• swe 
ciy to przede W$1Zyetkim llitłonków cl4)łowy aktyw. ~adan1a. 
egzekut7W'J'. ~ oddziało- Jest to zjawis:J:to ndepokojące. Jak Ac1, 

W związku z projektem, zo~gani­
zcwania na terenie Pabianic punk. 
tu usługowego Sp6łdzlelhi Sztuki 
Ludówej w LodJJi, 'zarząd Grodz· 

ki Ligi :\{obiet w l>a.bianicach 
przyjmuje zgłoszenia k'!biet, prag. 
nących wykonywać prace dla 

Spółdzielni s~tukt Ludowej. Po. 

trzebne S\ kobiety, umiej~ce .robić 
swetry .11a drutach~ 

Państwo Ludowe otacza opiek<i, 
ws~ystkich obywateli, dbaj40 o 
stworzenie im jak najlep11zyoh 
warunków źycia i pracy. Jedny.rn 
z przejawów troski o stworzl'!nle 
warunk6w bytowania dla inwali­
dów jest szeroko zakrojona akcja 
szkoleilla zawodowegó, obejmuj4. 
ca swym zasii;;gicrn wiele tysięcy 
inwalidów wojennych i prany. 

Z dniem 25 bm. uruchol1liony bę· 
dzie w Poznaniu 5-miesięczny kut•s 
tokarstwa metalowego. Prezydiutrt 
Miejsk~ej Rady w Pabianicach 
przyjmuje zapisy na powyższy 
kurs. O przyjęcie na kurs tokal" 
stwa metalowego ubiegać się mo­
gą inwalld.ti wojenni, pracy i inni. 

Inwalidzi, szkolący się. na kutsie1 

otrzymują bezpłatne zakwatero­
wanie, wyżywienie i pomoc lś· 
karską. W wypadku 8twierdż9nia. 
konieczności, uczeetrticy kursu O· 
trzymają protezy, ułatwiające im 
pracę. 

Warunki przyjęcia są nal'ltępują. 
ce: wiek od 18 do 40 lat, ukoń· 
czenie 7 klas szkoły podstawowej. 

Zainteresowani inwalidzi, prag. 
n~cy wzl.~ć udzt11.ł w kursie to­
karstwa metalowego, willni zło~ 

żyć do dnia 7 ntaja br., w W}'dziA. 
le Prucy i Pornocy Społeeznej Pre.. 
zydium MRN' przy Ulicy Partyzan„ 
cki~j 56 włru1noręcznie naph1a11e 
podahie o przyjęcie. Do podania na· 
leży dołączyć: własnoręcznie na. 
pisany życioryś, ostatnie świadec· 
two s21kolne, świadectwo lektr15kie, 
opisujące stan zdrowia il'lwalidy> i 
jego kalectwt>. Ponadto inwaUdai 
pracy witini dołlj.czyć ostatnią ,de. 
cyzję Zakładu Ube.zpieczefi ora! 
ostatni odcinek przekazu rento • 
we go. 

Zebranie 
członków Z KS „Unl•" 

Zarżąd Zl{S „Unia" - Pabiani· 
ce zawiadamia wszystkich człon. 

ków, te w dniu 5 maja 19151 roku, 
o godzinie 11 w plerwez~ ttr­
minie, a o godzinie 17,30 w dl'U· 
gim terminie, ódbę~e sio walne 

rocz:ie zgromadzenie w stółówce 
przy Zakładach Przemysłu Che· 
tnicme~o w Pabianictch, ul. Z,. 
mierskiego 5. 

„ 



Sylwetki Zrzeszenie . Sportowe ;;Włókniarz" z;~~~~:;0w"c;;~~ch naszych 
reprezentantów 

na Wyścig Pokoju 
r.- ··, 
~ . -
I . 
~- '"'.· 
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t·,,, 
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t''~ 

\\ tadys law Kłabiń!;ki (,,Gwar-
dia) -„ lat :.!6, ś iusarz, reemigrant 
z J< ran~J1. 

W '-Vy!\cigu Pokoju startował je­
den raz w 1950 r . Wyścigu nie ukoń­
czył. 

Kłąbiński, to du:i:y talent. Jest on 
doskonałym taktyk m, posiada du­
żą 1yytrzymalość i jest bardzo szyb­
ki. 

51-letni robotnik 
zdobył no1·mę na SPO 
W dn1u wczorajszym odbył się 

rla lszy cią.g Biegów Narodowych 
Zrzeszenia Sportoweg·o. „Wlókniarz". 
Ogółem startowało 1363 zawodni· 
ków. w tym 343 kobiety. Normy na 
SPO uzyskało 1.021 osób, w tym 278 
kobiet. Na stadionie przy ul. Kiliń­
skiego 188 startował 5J-letni pra­
cownik ZPW im. Niedzielskiego, 
Adler, który uzyskał normę na 
SPO. Adler iapewnit, że będzie 
propagował odznakę SPO wśród za­
łogi fabrycznej, w której pracuje, 
a sam odbędzie również wszyslkie 
p róby obowiaznjace na odznakę. 

wyłoniło nowych 
Po dwóch długich wieczorach, 

wczoraj zakończyły się w południe 

I centralne indywidualne mistrzostwa 
bokserskie Zrzeszenia Sportowego 

1„ Włókniarz". W ciągu piątku, sobo­
ty i niedzieli na ringu hali „Włók­
niarza" na Widzewie walczyło 60 
pięściarzy reprezentujących 6 okrę­
gów Polski. Niestety, rni:;trzostwa 

I 
nie stały na zbyt wysokim poziomie. 
Większość zawodników wykazała 
3tosunkowo słabe wyszkolenie tech­

. niczne, które stai·ali się nadrobić 

I ambicji~ i wielkim zapałem do walki. 
Przed rozpoczęciem wczorajszych 

I 
walk finałowych dłuższy czas spę-
dziliśmy w szatni zawodników na 
l'Ozmowie z popularnymi trenerami 
Ga1·nrarkiem i C'egielc;kim. Obaj ci 
koneserzy \portu pięściarskiego 
stwierdzają Zf'Odnie, że w porówna­
niu 'h pierwszymi mistrzostwami, 
które odbyły s i ę dwa lata temu, o­
becne mistrzostwa wykazaly pewn;i. 
poprawę jeśli chodzi o poziom spor­
towy, samą organizację zawodów i 
liczbę staTtujących. Mistrzostwa u­
dowodniły ponadto, że u włókniarzy 
w sporcie pięściarskim najsilniej­
szym ośrodkiem jest nadal Łódź. 

Z zawodników zamiejscowych trn­
nerom naszym najlepiej podobali się : 

w wadze koguciej Cezaś (Kalisz), 
Veseli (Pabianice), w wadze lekkiej 

W wadze muszej mistrzostwo zdo­
był Różycki (Łódź), zwyciężając 
zdecydowanie Niclera (Dzierżoniów), 
który wykazał dużo odporności na 
ciosy. 

W wadze kog·uciej mistrzem zo­
stał Wes eli (Pabianice), ma akrując 
w dru'giej rundzie Jędrychowskiego 
(Brzeg) krótkimi „swingami", bity­
mi z obu rak. 

W wadze- piórkowej mistrzostwo 
zriobył Szaliński (Łódź) zwyc1ęzaJąc 
nieczysto walczącego Opalę (Głu szy­
re), idćiy po trzech napomnieniach 
(Z ~v drugiej rundzie i jedno w trze 
ciej) został zdyskwalifikowany przez 
sędziego. 

W wadze lekkiej tytuł mistrza 
zdobył dobrze zapowiadający się Pa-
sławski (Kraków) zwyciężając po 
dość ładnej walce Szydłowskiego 
(Brzeg). W pierwszej rundzie Pa­
s lawski zademonstrował bardzo ład­
ne uniki i serię ciosów w górne i 
dolne partie przeciwnika. W drugiej 
rundzie bardzo wytrzymały i ambit­
ny Szydłowski dochodził już częś­
ciej do głosu i Pasławski począł już 
częściej pr;::yjmować jego ciosy. W 
tl'zeciej rundzie stroną atakujaca był 
Szydłowski. jednak lepsze krytie i 
celniejszy cios przyniosły ostateczne 
zwycięst~vo krakowianinowi. 

mistrzów w boksie 
ciężając po nieciekawej walce Kula- (Brzeg) mieli stanowczo za mało po-
kow~kiego (Białystok). jęcia o boksie. 

W wadze półśredniej mistrzem W wadze ciężkiej JaskóJa (Lódź) 
został Kalińsk i (Bielawa) zwycięza- nie dal się zdetronizować Mańce 
jąc lodzianina Stanikowskiego. (Kalisz). Kaliszanin zo~tał zdyskwa­

y.,r wadze lekkośredniej mistrzo- lifikowany ju7. w II rundzie za bic;ie 
stwo zdobył Nagaj<;ki (Łódź) zwy· glową . 
ciężając łodzianina • SzczPpockiego. Tak zakończyły się 3-dniowe mi-

W wadze średnieJ mistrzem zo- strzostwa ZS „Włókniarz". Chcieli-
stał Tomczyk (Kalis,z) z~ciężając b:v~m:v. aby następne stały na wyż­
przez technicr.ne lf· u. ,v _.!,:! rundzie szym poziomie i wykazały postęp na-
bardzo prymitywnego Bartosiaka szego pięściarstwa, w którym mamy 
(:Mdź). - · I ambicję pl'Ześcignięcia wielu państw 

W wadze półciężkiej mistrza nie l Europy. Na. razie jednak drogę do 
wyloniono, gdyż obaj przeciwnicy tego mamy zdaje się dość jeszcze da-
Modłasik (Bielawa) i Windek Jeką . (Kr) 

Ponad 
sła.rtowało 

30 tysięcy osób 
w województwie łódzkim 

w tegorocznych Biegach Narodowych 
W dniu wczorajszym w województwie łódzkim starto}Vało w 

Biegach Narodowych 6.918 osób, w tym 2.617 kobiet. Normy na SPO 
zdobylo 4.833 osoby , w tym kobiet 1.904_ 

Łącznie w Biegach Narodowych startowało w tym roku w wo­
jewództwie łódzkim 30.104 osób, w tym kobiet 10.306. Normy zdo­
było 23.886 osób, w tym kobiet 7.963. 

W porównaniu z 1·okiem ubiegłym liczba startujących w Bie­
gach :-.rarndowych wzrosla w województwie łódzkim o 32 procent. W wadze lekko-półśredniej tytuł 

mistrza zdobyt ścil{ała (Kalisz) zwy-Pasławski (Kraków) 1 w w-adze lek- ··-· --·~"""""-··--· _ ~----··~-·---·--------

:~?1{łt~::~~~~~~~i~;~11f7fi.:~~~.~;)~ce- Gwa dal " (Warsz· awa) pokon·ała Wid ew" 3·1 (0·0) 
Walki finalowe przynio6ly nam I r a i z 

j.~~n~k pewne ro:~z~rnwanie. ~a wy- '' '' • , I 1 
1 oznierne zasłu,.,l\\ala w mch tył- 1 0 . . k' . d .. „ Od h „. ł d · d · · N · k' 
ko jedna. a mianowicie w wa- , c.~elowane z w~eł ·1m ~a1nLcre.;•:- .. Gwar .11· .. tej c wu o zianie nie z~g1:at W~sko . . apad .m18:ł 1!-
dzc lekkiej. w której spotkali się wamem zawody. p11l~a~sk1e o J?l~ załam.alt się , ~ d.o głosu przy~la ku :'°hstow. Cichock;t prawie ze nie 
Pasławski (Kraków) _ Szydłow-. strzostwo 'drugiej ~1g1 ·;~ward1~ technika, w k~?re1 przew.agę posia- 1strna ł na boisk.u, p1lnowan_Y ~obrrze 
ski (Brzeg·). Do cic:>kawszych należa-1 (Warsz~wa) .. ,Widzew . zakon- dala ,.Gwardia . w_ 13 mi,n. za. fa\11 przez tyły łodiz1an. Oc~mansk1 \~y­
ła r?wnież wall~a w wa.dz~ k:og-uciej I cz~ł~ su; zasłu~on~~ :wyc1ęs~wem na za"".odn~ku .,~1d:ewa' W1er,n1- ~a~ł słabo. Cały -~espo~ .grał n;e­
ponnędzy Vegelim (Pabiamce) i Ję- go.sc1 w s.tosunku .... 1 (O.O). P1erw.sze k~. t.enze rz„wodn.k rzut karny za- z.v.ykle ostro, catl'1em zresztą nie­
drychowskim (Brzeg·), no i w wa u ze mrn uty me wskalywa~y na pora1:kę m!enił w. , h?norO\"'.ą braml<ę. :v , 10 potrzebnie. 
mu~zcj pomicdzv Różyckim (Lócli) łodzian. a wręcz przeciwnie spodzie- mrnut pozniei znow eostał stau.o- Łodzianie najlepszą swą linię mie­
i Ni~lercm (Dz.icr;i.oni.ów). w.ano się zwycięstwa „Widzewa','.. - wany Wiernik; tym_ razern'' z.1miast li w pomocy, w której najlep.iej 

BERLI:\'. - \V obecności Preo 
zyclen.a NRD Wilhelma Piecka., 
wice,premiera NRD Waltera Ulbrlch· 
ta, szefa polskiej misji dyplomatyc;:­
nej przy Radzie NRD ambasadora 
Jana Izydorczyka rozegrano w sobo· 
t~, 21 bm. w Berlinie mecz piłkarski 
między i·eprezentacją. polskich zw;ąz· 
ków zawodowych i zw. zaw. NRD 

Spotkanie zakończyło się zwycię­

stwem Polaków 3:0. (1:0). Bramki 
zdobyli: Anioła - 2, w 35 i 57 mi· 
nucie oraz Cieślik w 58 minucie. 

Toruniacy przegrywają 
'V dniu wczorajszym odbył się to­

warzyski mecz koszykówki męskiej 
pomiędzy A-klasowym miejscowym 
„Ogniwem" a zespołem II ligi „Ko• 
lejarzem" z Torunia. Zwycięstwo od­
nieśli łodzianie 35 :33 (16 :7 ) . 

Punkty dla „Ogniwa" zdobyli: 
Chmielewski 15, Kwapisz 8, Bedna· 
rowicz I 1, Bednarowicz II 2, Mazur 
6, Duda 1, Szczeciński 2. 

Dla „Kolejarza": Kucza 7, Stefa. 
nowicz Zbigniew 2, Stefanowicz Lech . 
4, Gliński 9, Pokora 10 i Wilczewski 
1. 

Na przedmeczu w koszykówce ko· 
biecej „Ogniwo" pokonafo „Unię" 
26:17 (13:10). 

Mistrzostwa pływackie 
szkół łódzkich 

W zawodach p!ywackich o mistrzo­
stwo lódzkich szkół średnich w kon­
kurencji d;,,iewczat startowało 168 
uczennic z 16 szkół. Zainteresowanie 
za wodami było bardzo duże . W ogól­
nej punktacji t.ytul' mistrza zdo­
h;ło YI! TPD z 65 11unktami pr:r.ed 
XVI Lireu111 i Gimn. 37 pkt„ 
I TPD - 20 t>kt., III Liceum i Gimn. 
- 11 pkt., IX Lh:eum i Gimn. - 9 
pkt. i II TPD - 7 pkt. . 

Na uwagę zasługuje czas Ciem• 
niewskiej (I TPD) - 1 min . 26,5 
sek. na 1 OO m stylem dowolnym oraz 
cz3s Stefaniak z VII TPD - 46 sek. 
na 50 111 również stylem dowolnym. 

„ Włókn~arz" zwyciężył 
w szczypiorniaku 

Dużo humorn clo~tarczyla wirlowni P1cl"wseo połowa meczu przyrnosła rzutu karnego. sędzia podyktował wypadł Bajan. Sołtyszewski poza 
walk<. w wadze pólci~żkiej pomiędzy ladm1. grę obu zespołów. wolny, który \~ic)·nik s~1'7..elił w zawin'ieniem bramki dobry. w ata­
Modlasikiem · (Bielawa) a Windekiem „Widzew" walczył me tylko z prze- aut. ku jedynie Pawlikowski zasłużył na 
(Bl'7:eg). Obaj ci chłopcy byli zupel- ciwnikiem, ale z wiatrem i ze słoń- Chwilowa przewaga Łodzian nie wyróżnienie, musi się on jednak · 
nie surowi i zamiast boksu dali nam cem. Mimo lego łodzianie wciąż na- przyniosła im zmiany wyniku. W wyzbyć podań na oślep. Wiernik Wyniki li grupy li lini 
kró!;ki, nie calą rundę trwający, cierali. 32 min. wynik meczu ust3lfł Ol- " 
]Jokaz J'ak ie.1· ś cyrkowe.1· walki pod W 22 mLn. sfaulowany został pracowity. Reszta stała poniżej Spo·.1·n1·~ (W~r·~zawa) _ 

szewski. strzelając przypadkowo u " ~ Gwardia 
nazwą „chwytaj i bij jak możesz t.„ bramkarz „Widzewa" Uptas i na kil- i rzecią bramkę dla gości. Slaby za- swej normalnej formy . (Bia~ystoj') O:O. Włóknian (Haclom) 

W zawodach o mistrzostwo pierw­
szej ligi szczypiorniaka „Włókniarz" 
odniósł zwycięstwo nad „Spójnią" z 
Katowic 13i7 (6:5). Bramki dla ło­
dzian zdobyli: Szulc 8, Żyliński i 
Bujnowicz po 2 oraz Hofman 1. Dla 
,,Spójni": Tomecki 3, Małolepszy 2, 
O trębski i Gliński po 1. Sędziował 
Rrn~nicki z Krakowa. 

potrafisz". Byl to tak komiczny spek- ka minut musiał opuścić bramkę. mienił w tym C"'~sie pozyci'ę z z d d "ł b d d b 
t kl . bl" " . ł ,_ t . I W 30 . U t b .ł t ~ awo Y prowa z.1 ar 7.o o rze - Kolejarz (01~ztyn) l:Z. OWI<S 
a· . ze pu 1cznosc mia a SKL'Y y za mm. p as o roni przy om- Szalińskim jedąak i lo nie wplynę-

do sędziego 1•ingowego Lisowsldego nie „W~dzew" przed utratą bramki , !o na zmianę sytuacji. 0b. Szczur z Katowic. I (Lublin) - Wlókniarz (Chodaków) 
z Warszawy. że jeszcze przed upły - a w 35 min. Ochmański nie trafił Wid;zów przesizło 10 tysięcy. 1:2. 
wem pierwszej rundy obydwóch do puste~ siailikii. SLt'Z>ał Pawlikow- Przechodzac do charakJ.el·ystyki 
chłopców odesłał do rogów zdradza- skiego ~mieniony został na rzut obu zespołów, stwierdzić wypada, 
jąc.„ wybitny brak poczucia humoru. rożny. przez bramkarza ,.Gw&rdii" - że goście bylti lepsizym zespołem za-

Czas już jednak przedstawić no- i prtzerwa. równo pod względem technicznym 
wych mistl'ZÓW ZS „Włókniarz". Po zmianie stron wydawało się. jak i fa)<:tycznym. Akcje m~eli prze-

-------------------------------- że „Widzew" zdobędzie pro,\radze- myślaAe "i wyko1Xizone. Szybkość 

, Mistrzostwa klasy ·woiewódzkiei nie. Stało się jednak foaczej. Już w poszczególnych za wodników nie , po- : 
4 min. Chachorek wykorzystał nie- zostavviata nic do życzenia, Bram­
porozumienie obrońców „Widzewa" kara n:ie miał wiele pracy. wywią­

W grupie miejskiej klasy woje­
tvódzkiej rozegrano wczoraj dalsze 
11potkania. Budowlani wyg·rali z Og­
ni<>kiem 4 :1 (1:0). Mimo zwycię­
stwa grali oni gorzej. niż poprzed­
n io z Wlókniarzern I B. Bramki dla 
Budowlanych zdobyli: Urbański, 
J ach, Piotrowski i Mirowski. Dobrze 
zuprezentowali się: Mirowski , Ru­
del ski i Wlodarczyk. Honorowy 
punkt dla Ogniska padł ze strzału 
„samobójczego" bramkaTz.a Budow­
lanych - Gabary. Zawody prowadził 
oh. Błaszczyński. 

Ba:ssi i Mizgera - po 1. Punkt dla 
Widzewa I B zdobył Sadowski. 

Spójnia u zyskah clalne dwa punk· 
l y, tym razem z Gwardią, wygrywa-

i strzelił pierwszą bramkę." W 8 min .• zał się jednak ze swego zadania do­
rz: winy Sołlyszewskiego. Richacnek brze. Z obr011ców l epsży był Gier­
:podwyższył wynik na 2:0 dla walowski. W pomocy pierwszorzę-

jąc 3 :1 (1 :0) . Bramki dla zwycięskiej c l d 
drużyny zdobyli : Kraszewski 2 i Ci· o US\'yszymy przez ra io 
chocki 1. · Dla pokonanych goala 
strzelit Szymczak. Sędziował ob. Program na !JOniedziałek 23 kwietnia ta" M. Dudka. 17.45 „Z frontu 1-ilb-
Szumłak . 11.50 „Głos mają · kobiety". 12.04 jowych zobowiązai1". 18,00 „Słuch:.1-

0gnh1 o odnios lo zwycięstwo nad Dziennik. 12,15 Przerwa. 13,30 Aud. my muzyki" . 18,:35 ,,Sprawy naszc­
Kolejarzem ] :O ( 0 :0) . Jedyną. bram- szkolna dla klas III i IV. 13,50 Aud. go mias ta". 18,45 „Siedem qni spor­
kę uzyskał „Olek". ZNP. 14,05 Ballady Schuberta i Lee- tu łódzkiego". 19.00 „Wszechnica 
Tabela. przedstawia się następująco: vego. 14.30 Aud. szkolna dla klas V Radiowa". 19,20 Pieśni o wolności. 
1. Ogniwo 6 9 11 :6 - VII. 14.50 Koncert rozrywkowy. J 9.40 Lekcja języka rosyjskiego. 
2. Wid7.ew I B 6 8 19 :12 15,30 Aud. dla świetlic dziecięcych. 20.00 Dziennik. 20.45 Koncert jubi-

Wlókniarz I B, ?.asi lony zawodni- 3. Włókniarz I B 5 7 9:6 15.50 Aurl. PCK dla chorych. 16.05 Jeu~zowy S. Prokofiewa. 21.15 „rTo- 1 

kii mi 11;:-owego zespołu : Styczyńskim, 4. Spójnia 6 7 15 :11 Utwory fletowe. 16,20 Bajka dla we książki" . 21,30 Muzyka i aktual-1 

Na boiskach piłkarskich 

Wapiennikiem, Bassi, Zygmunci- 5. Budowlani 6 6 13:14 \ dzieci. 16,35 A'ktualności łódzkie. n ości. 22,00 „Parchomienko" - 1 
kiem i Gustowskim pokonał Widzew, 6. Kolejarz 6 4 11:13 17,00 Wiadomości popołudniowe. odc. powieści W. Iwanowa. 22,20 I 
I B w s tosunku 4:1 (2:1). Bramki 7. Gwardia 5 3 10:15 17.05 „Odpowiedzi fali 49'.' · ~7,15 \ Festiw!łl ~uzyki, . Polskiej. 23,00 I rug111P11t. 111ec.::11 11ilk11r.<f.-iego .,l{nfl'Jltr:."'- „Spójuiu" (lf"ars.::awa). 

p~dły ·ze strzalów: Zygmuncika 2, 8. Ognisko 6 2 5:16 Fragmenty z opery ludowe.i „Siero- Ostatme wiapomosc1. · (CAF fot. Jan Tymilt;ki~ 

•1111 .... 1111-1111-1111-1111-1111-1111-llll-llll-ll-llll-llll-l ! ll-lll'-l!ll-llll-llll-llll-llll-llll-llll-llll-llll-lłll-llll-llll-llll-llll-llll-ttll-llfl-llll-lll!.,...lll!-llll-ll!l-l!ll-" 

Najpierw ujrzeliśmy t y lko gó- c h o d z q • c y e k s k a w a t o r oślep!iająe<> rz.abłysnął pr0t.iektor. 
rę. Nad jej szczytem od czasu do Cziair.ne, długie cienie padały na 
czasu ukazywał się jakiś metalo- wy.rwę, wyk~aną p;r.zerŁ ekskawa. 
wy przedmiot i błysnąwszy w • tor ii. ity1ko gdziie niegdccie glina, 
sło11cu znikał. ubirta rzębami czerpaka, odbijała 

Gó·ra w rÓ!IJlinnym stepie - to nad głęboką prz.epasc1ą. Błyszcząc Hala obracała się bez ·.vstrzą- roki horyzont i obniżające się ła- zem wielkiej budowy. Prawie światło nikłym, metalowym bla-
zjawisko niezwykłe. , A do tego wypolerowanymi przez ziemię zę- sów i gdyby nie migotanie świa- godnie płaszczyzny ziemi - jedne wcale nie widać ludzi. Gdzienieg- skiem. 
góra ta była z jednej strony po- bami, spuścił się z jej końca, na tła można by odn'ieść wrażenie, w stronę Wołgi, a drugie w stro- cizie tylko kilku robotników pod-

. kry ta śniegiem, z drug ie.i zaś linach grubości ręki, ogromny 7.P. ekskawator się nie porusza. nę Donu. klada naboje, aby rozsadzić zmar-
świeżą, czarną ziemią . czerpak. Gdy dotknął ziemi, inne Po krętych schodkach weszlis- Zupełnie blisko widać było ład- złą ziemię; po drodze idzie dwóch 
Obeszliśmy rzucającą długi cień liny pociągnęły go do ekskawato- my jeszcze wyżei. W kabinie w ne domki budowniczych. Za osie- ludzi w kożuszkach... i to już 

górę i - zatrzymaliśmy się przy ra. Czerpak zaczął prędko pełzać, skórzanym fotelu siedział starszy diem płynęła mała rzeczka stepo- wszystko. A gdzie kopacze z łopa-
chodzącym ekskawatorze. zagarniając ziemię. Zdawało się, majster, inż:vnier Wasyl Grid- wa - Czerwolennaja, do której tarni, gdzie. robotnicy z taczkami? 

Przed nami, na niewidocznej o- że z lekkością nabierał miękką niew. Nogi t.rzymał na pedałach, zbiegały się owce do wodopoju. - Na głównych pracach rzad-
~i pl, nnie obracał się dom wyso- już ziemię, a przecież była to a ręce na dźwigniach. Trudno A dalej - w żółtej mgiełce za- ko spotkacie łopatę mówi 
kości trzech pięter 7. kilkoma twaTdia, ~marznięta glina. było uwierzyć, że tak łatwo moż- chodzącego słońca widać było słu- Uskow. - Nie spotkacie tu rów„ 
wielkimi oknami. Z owego domu Najdziwniejszym bodajże było na kierować tym gigantem. Przy py telefoniczne, linię wysokiego nież taczek. 
wyrastała wielka „strzała". Słowo to, że ekskawator nie grzmiał, nie małym stolil~u pisał coś młody napięcia oraz czarny dymiący pa- Wszyscy się roześmiali. 
to, kojarzące się nam zawsze z zgrzytał, nie dygotał. Pracował człowiek - Anatol Uskow - kie- rowóz, stojący . gdzieś na przy- Ekskawator E. Sz.-14765 - to 
czyinś lekkim i szybkim, w tym płynnie, równo i jakby w skupie- rownik ekskawatora. stanku. A już zupełnie daleko, na skompli'kowana. maszyna. Nik·t ni-
wypadku nie kojarzyło się jednak niu. Słychać było tylko buczenie. 0 . horyzoncie, tam gdzie wisiała gęs- e:dzie J·eszcze takie-i nie zbudował. 

procz nas w kabinie znajdo- - ' 
z cigromnym żelaznym masztem Jedynie wtedy, gdy liny podcią- ł la szara chmura, domyśleć się L 1·tery na J·ei· prrz.od?.lie - UZTM 

ł wa y się jeszcze "trzy osoby. Trzy 
nachylonym do przodu. Maszt by gnęły czerpak do góry i cały jego . d ś można było dymów Stalingradu. _ wysokości· ozłowieka - to mM"-

mne wi zieli my w dole, na hali. 
tak szeroki, że zrobiono na nim ladunek spadł z tej ogromnej wy- z ł I rzeczka i owce, i brżegi poro- ka uralsla·ei· fabryki. Wspaniała, 

dk naczy oby to, że maszynę, któ-
dró?:kę z wieloma scho ami. sokości na ziemię - tylko wtedy t . d . . tk 1 słe trawą, wszystko to istniało tu po•tęz'na mas~yn"'- owoc twórcze)· 

. ra zas ępu.Je z1esią i tysLęcy u - ~ '"' 
W;tłuż drogi ustawiono na słup- ziemia drgnęła od straszliwego d . b ł także przed trzema laty. Nie by- pracy całego kol.ektywu radziec-

z1, o s uguje tylko siedem osób. 
kach matowe lampy elektryczne. huku. " lo tylko tego wykopu, tej pracy. k ich ludzi. Konstruktor radziec-
podobne do lamp, którymi oświe- Opisując wielki łuk nad górą Nie - z uśmiechem powiedzi ał Spójrzcie, tam daleko c;:iągną się kich kopaczek _ Borys Satows'ki 
tl · l ' k ł ~• · · •- ł " Gridniew. - Pracujemy tutai.· tył - go'ry k · ·e · · N d · · a się u !'Ce. czerpa· wysypa „1em1ę i ,.sw.,,,a· a wy ·opaneJ z1 m1. a mrm i współpracująca z nim grupa in-

.Aleja, że s·pacerować by można znów na chwilę zawisła nad prze- ko w piątkę. Ci dwaj towarzyne widać „strzały" innych m aszyn, k 
·- wskazał na dwóch młodych lu- k 1 t . k' d . żyni~rów - iza s onstruowanie 

- zaśmiał się szofer wskazując paścią. Nie upłynęła nawet minu- wyso -o wz a UJą czerpa 1. Wi a c ekskawatora E. Sz. _ 14765 _ 
n a strzałę. ta, a już zamarznięta masa ziemi, dzi stojących obok niego - sa jedną „strzałę' ', drugą, trzecią. otr.zymali Nagrodę Stalinowską. 

- Owszem, ale niezbyt długo o pojemności 14 metrów sześcien- tylko na praktyce. Na naszą bu- Realizuje się wielką budowę. R ze-
- zaoponował nasz wspóltowa- nych, wyciągnięta została z dn :1 dowę przyjechali tu z bardzo da- czywistością staje się kanał. który 250 crzer.paków - taka była 'Q.O-

rzysz, inżynier. - Przecież koniec przepaści. leka. przez długie, długie lata figurowa! czątkowa norma dla jednej zmia-
tej :,strzały" obraca się prawie z Wyczekaliśmy chwilę, gdy ek s- - Tak jest - potwierdza prak- na mapach przyszłości, jako bu- ny. Ilość ta została szybko prze-
prędkQŚcią pociągu. Tam na kawator pon:1szał się wolniej i P" lykant - również na naszą budo- dowla komunizmu. kroczona robotnicy wyciągał! 
wierzchu, gdy ekskawator jest w żelaznej drabinie weszliśmy do wę przysłali już takie cuda, więr Nie zważając na chłodną, wio- po 550 - 600 czeJ·paków w ciągu 
ruchu, szaleje huragan. Łatwo hali maszyn, ł<tóra zupełnie przy- nabieramy tutaj wprawy. Wkrót - senną pogodę, zaczął się general- z mia.ny. 
tam spaść, a lecieć.„ lecieć trze- pominała halę niedużej elektro- ce będziemy wsoółzawodniczyć z ny atak na step. Zeszliśmy po schodkach na 
ba by bardrz:o długo. wni. środek hali zajmowały dwa robotnikami budującymi kanał ~ - Wykopuje się dziesiątki mi- ziemię. Długo patrizyliśmy na im-
Patrzy!iśmy na górny koniec wielkie walce, od których ciągnq- Wołg3 - Don. lionów metrów sześciennych zie- ponującą pracę maszyny. ściem-

:;trzały, zadarłszy głowy do góry. ty Śię stalowe liny. Na ekskawa- Z kabiny ekskawc'Kora, jak z mi. Nie ma tu jednak czegoś, co niało się. Zapaliły się 1 matowe 
W tym momencie strzała zawisła torze pracowało 48 motorów. latarni morskiej, widziało się sze- nierozerwalnie łączy się z obra- lampy na „strzale". Na jej końcu 

Przed nami ll'oz,pościerał się step: 
brzydki, zimny, z ciellUlymi pla­
mami, wzgórmimń usypanej 
=arzłej ziemi. Za rok będzie t u 
ogromny zbimnik wody. Zaleje 
ona dolinę rzeczki i podejdiZ:ie pra­
wie do domów osiedla. 

Rozpościera się step między Sta­
lingradem i Kałaczem, step w o­
gniu lamp, step gdzie nawet na 
chwilę nie :przestaje szumieć rów­
ny rz:giełk gigantycz:nej budowy, 

Przyjęliśmy step - oddamy ka­
nał - powiedział po prostu towa­
rzys-zący nam kopaaz. 

Zamilkł na chwilę, a potem mó­
wił dalej, jakby do siebje: 

- Wkrótce nade jdzie wiosna. 
Na z bocza•ch rzeki Moskwy wsizys.t­
ko zaizieleni się trawą. świeci słoń­
ce. Jest ciepło„. P:nzynoszą towa­
rzyszowi. Stalinow.i ranną pocrz:tę: 
telegramy, listy. Przegląda je, ro­
bi uwagi... I oto trzyma w swych 
rękach na:oz telegram - rz: Wołgo -
Donu. Me ldujemy, że wszystko w 
porządku, że wszystko idzie nor­
malnie, że t a1ki a taki kopa-;:z -
powiedzmy ja - wykonał trzy 
normy. Towarzysiz StaJ·in ucieszy 
s ię z dobrej nowiny a może i pod­
kreśli ołówkiem moje n aizwisko ... 

G, RUBLI<;:KI. 
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